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mj CZY ZMIANA WYGLĄDU WYSTARCZY ?? 


TEAMU 


Red. Naczelny 


Kilkudniowe  opóżnienia chyba 
wejdą nam w krew ;), w tym miesiącu 
także nie obyło się bez obsuwy, choć 
lekkiej jak zawsze ale jednak. Cały czas 
walczymy z układem gazety jak i 
contentem - staramy się go tak dobrać 
aby był dla Was jak najlepszy i 
najciekawszy. 


W tym miesiącu mocno 
uderzyliśmy z recenzjami, są tak różne 
jak i same gry. Tytuły jakie w tym 
miesiącu przygotowaliśmy budzą wiele 
kontrowersji w wielu aspektach i nie 
tylko, jeśli chcecie poznać naszą opinię o 
np MOH Wargfighter to zapraszam do 
działu recenzji. 


Jak co miesiąc mamy dla Was 
masę zapowiedzi i playtestów z któRych 
z pewnością będziecie się cieszyć, 


Jak wspomniał Michał, mamy dla 
Was mega konkurs w którym można 
wygrać masę gier, zadanie jest bardzo 
prostę ale więcej info znajdziecie na 
stronie lub na naszych kanałach 
facebook. Ten mioesiąc jest gorący a jak 
będzie wyglądał grudzień ?? Przeczytacie 
już za miesiąc. 


Zast. zr NYSY 


Pomimo opóźnienia jesteśmy dla 
was kolejny miesiąc. A kolejny miesiąc 
to kolejne poprawki i ulepszenia, które 
mamy nadzieje, spodobają wam się. 


W tym numerze przeczytacie 
między innymi moją recenzję Assassin's 


Creed 3, w której daję wyraz 
niezależności względem działań 
marketingowych Ubisoftu (mimo, że 


freedom edition stoi na półce), ale 
także ciepło przyjęty przez Krytyków 
zagranicznych Dishonored oraz 
najbardziej popieprzona (!!) gra w jaką 
przyszło mi w życiu grać, czyli Hell 
Yeah! Oprócz tego jak zwykle 
zapowiedzi, kilka tytułów, które można 
wyrwać „po taniości”. Wspominamy 
także kilka gier, które przyjemnie 
zapisały się w naszych umysłach i 
opowiadamy o grach, które jarają nas i 
karzą czekać na nadchodzące miesiące. 
Zapomniałbym wspomnieć, że w tym 
miesiącu "mamy także dla was 
przygotowany konkurs w związku z 
urodzinami serwisu ps3gamer.pl . 


Po szczegóły konkursu zapraszam 
jednak na naszego facebooka 
www.facebook.com/GamersMagazine. 
Miłej lektury i do zobaczenia za miesiąc. 
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Worm Mar Cry 


Castelvania Lords of Shadow 2 to 
następna część gry o tym samym 
podtytule stworzonym dwa lata temu 
przez Mercury Steam Entertaiment. 


Bohaterem gry jest ten sam 
ciemnowłosy członek bractwa światła o 
imieniu Gabriel. Głównym celem 
fabularnym będzie to samo co wcześniej, 
czyli dalej będziemy musieli eliminować 
potwory i złe moce z tego świata. 
Eliminując to podłe plugastwo nasz 
bohater w miarę postępu gry i fabuły 
będzie się rozwijać a jego umiejętności 
będą poszerzane sprawić aby sprawić grę 
jeszcze bardziej pasjonującą. Twórcy 
jednak nie zmienili za dużo i ich dzieło 
dalej charakteryzuje się schematem 
walki takim jak w innych slasherach. Tryb 
gry będzie przeznaczony tak jak w 
poprzedniej części tylko dla jednego 
gracza więc sami będziemy musieli 
stawić czoła złu. Zostaje jeszcze sprawa 
premiery i twórcy tutaj podają tylko rok 
czyli 2013, ale niestety bez planów 
wydania w Polce,co może się wydać 
fanom gry bardzo smucącą wiadomością. 


Castelvania Lords of Shadow 
wywiera na mnie ciepłe wspomnienia bo 
była dla mnie grą ciekawą i bardzo dobrą 
zabawą więc ja sam czekam z 
niecierpliwością "na premierę, ale 
niestety pozostaje mi tylko cierpliwe 
czekać. 
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DMC : Devil May Cry jest to gra 
która ma odświerzyć wizerunek serii.i 
Producentem w tym wypadku zostało 
Ninja Theory, które podjęło się tego z 
pieczołowitością i zapałem. 


Kierujemy znaną postacią 
Dantego,który jest wyszkolony w walce 


wszelkiego rodzaju bronią białą, co 
sprawia,że trzyma się z dala od 
społeczeństwa,ale to będzie musiał 


stawić czoło piekielnym potworom jakie 
przedostaną się z piekła na ten świat. 
Autorzy postanowili aby Dante mógł się 
posługiwać każdego rodzaju bronią jaką 
na swojej drodze napotka, dodany został 
także tryb Angel-Devil,który powoduje,że 
Dante jest bardzo potężny. Postarano się 
aby prawa gry mogła w pełni 
wykorzystać potencjał drzemiący w 
silniku Unreal Engine 3. Cały projekt nie 
odbiega od pierwowzoru z 2001 roku i 
dalej jest tym starym dobry Devilem 
jakim był 11 lat temu. Twórcy oddają 
nam grę z trybem dla jednego 
gracza,tylko szkoda,że nie pomyśleli o 
trybie współpracy. 


Gra zostanie wydana na PC,PS3 
oraz XBOX360 a pojawi się w sklepach w 
styczniu 2013 roku. Ja sam szczerze w 
żadnego Devil May Cry nie grałem, ale 
jestem bardzo ciekawy co z tego wyjdzie. 


90% WW 


Dust 514 to nowy projekt MMO 
tworzony przez Crowd Control 
Productions który wykorzysta do tego 
sieć Playstation Network . 


Cały projekt jest połączeniem 
gry MMO oraz strzelanin 
pierwszoosobowych. Akcja Dust 514 
rozgrywa się na planetach okrytych 
wojną, których klimat oraz 
ukształtowanie terenu wpływa na samą 
rozgrywkę oraz taktykę jaką będziemy 
musieli stosować aby przetrwać na polu 
walki. Za cały przebieg akcji oraz 
zaopatrzenie odpowiadać będzie 
dowódca całej drużyny a reszta będzie 
zależeć od nas _ żołnierzy-graczy. 
Wszystkie bitwy będą odbywać się za 
pośrednictwem wspomnianego 
Playstation Network, które nie tylko 
połączy nas z resztą graczy ale zapewni 
też stały kontakt między członkami 
oddziału. Ale i tak droga do wygrania 
bitwy leży w rękach dowódców, którzy 
będą odpowiadać za nasze życia. 


Twórcy postanowili opracować 
swój projekt dla konsoli takich jak XBOX 
360, PS3 oraz PsVita. Data wydania gry 
została podana na 4 grudzień tego roku 
ale niestety nie dla naszego kraju. Ja 
sam nie jestem zwolennikeim takich 
gier jak ta ale może ta produkcja zmieni 
moje nastawienie do tego typu gier kto 
wie czas pokaże, ale zapowiada się 
ciekawie. 
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GIANA SISTERS TWISTED DREAMS 
to gra od niemieckiego studia Black 


Forest Games, które w 1987 roku 
stworzyło The great Giana Sisters, która 
jest prekursorką tej odsłony. Postacią 
jaką odegramy przedstawioną przez 
twórców historię to tytułowa bohaterka 
Giana, której przyjdzie żyć w świecie 
składającego się na przemian ze snu i 
koszmaru. 


Będziemy mogli przeskakiwać z 
jednego świata do drugiego oraz także 
wpływać na wygląd samej Giny. Twórcy 
bardzo postarali się aby obydwa światy 
się od siebie różniły nie tylko poprzez 
zmianę otoczenia ale także zmieniając 


muzykę ze spokojnej na bardziej 
dynamiczną. Przed nami zostaną 
postawione zadania logiczno- 


zręcznościowe a ukończenie całej fabuły 
zmusi nas do częstych zmian otoczenia 
aby wykonać dane zadania. Twórcy 
wykreowali świat 3D a ograniczyli nam go 
do 2D co zmienia grę w platformówkę i 
przedstawia grę w bardzo ciekawym 
świetle ale czas pokaże co z tego 
wyjdzie. W grę pogramy niestety sami bo 
twórcy nie zaimplementowali nam trybu 
kooperacji a szkoda, bo było by 
ciekawie. Data premiery nie została 
jeszcze ujawniona ale jest planowana na 
2013 rok. Ja sam do gry jestem 
optymistycznie nastawiony choć w tym 
przypadku może być różnie. 


Girl Fight to nowa bijatyka za 
które jest odpowiedzialne studio Kung Fu 
Factory które stworzyłoi Superemacy 
MMA. Tajemnicza Fabuła gry opowiada o 
tajemniczej organizacji nazwanej 
„FUNDACJA”, która ma tylko jedno 
zadanie przemienić kobiety obdarzone 
specjalnymi zdolnościami w maszyny do 
zabijania a osiągają to po wystawieniu 
dziewczyn na walki między sobą. 


Twórcy za wygrane walki dają 
nam punkty, które przeznaczymy na 
ulepszanie naszej zawodniczki. 
Najważniejszą częścią jednak w całej 
grze jest łączenie ciosów co sprawia że 
dostajemy ciekawe bonusy podczas 
walki. Do naszej dyspozycji dostajemy 
dwa tryby dla jednego gracza oraz dla 
wielu gdzie zmierzymy się przeciwko 
innym graczom co sprawi że będziemy 
chcieli stać się coraz silniejsi. Twórcy na 
nasze potrzeby oddali rozbudowany 
edytor postaci, który pozwoli na 
dopasowanie postaci pod nasz styl walki 
oraz dowolnie zmienić jej wygląd co jest 
miłym dodatkiem zwłaszcza jeśli chodzi 
o tryb dla wielu graczy. 


Do premiery jeszcze trochę czasu 
bo dopiero gra wyjdzie w 2013 roku ale 
ja szczerze powiem, że jestem 
pozytywnie zaskoczony tym tytułem. 


Choć sami twórcy i ich poprzednie dzieło 
mogą nas zmylić. 


NA 
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Kingdom Hearts III to następna 


część z gatunku gier RPG, którego 
twórcą będzie Square-Enix czyli twórcy 


podrzednich części gdzie światem 
będzie połączone  universum Final 
Fantasy z światem Walta Disneya. 


Fabuła gry wrzuci nas w wir walki 
między chłopcem o imieniu Sora oraz 
dzielnym rycerzem Goofym, a także 
Myszką Mickey a straszliwymi cieniami, 
które chcą zawładnąć nad światem. 
Twórcy nie odbiegli od schematu jaki 
stosowali w poprzednich częściach 
„Kingdom Hearts”, ale skupili się na 
wspaniałym połączeniu światów Final 
Fantasy z Waltem Disney em. 


Minusem jest to że w grę 
zagramy sobie w pojedynkę a jednak 
ciekawiej by było powalczyć z 
przyjacielem przeciwko cieniom. Twórcy 
oddadzą grę do naszej dyspozycji w 
grudniu tego roku, ale jeszcze nie 
została przeznaczona na nasz rynek. 


Gra jeszcze swojej premiery nie 
miała, ale dostaje już wysokie noty więc 
czas pokaże co z tego będzie. Ja sam do 
tej gry jestem pozytywnie nastawiony 
ponieważ wychowałem się na bajkach 
Walta Disneya a w poprzednie gry nie 
miałem okazji zagrać więc zrzera mnie 
ogromna ciekawość do świata oraz 


samej gry. 
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LEŚo JKUNE 


WRATH OFTur WHITE WITCH 


Ni No Kuni : Watrh of the Witch 


to świerzutki tytuł od Level 5 i firmy 
Ghibli, które stworzyło klasycznego 
jRPG. Fabuła opowiada o chłopcu 


imieniem Olivier, który przez tajemniczą 
chorobę pewnego dnia traci matkę. Z 
rozpaczy płacze bez przerwy w 
pluszowego misia którego otrzymał. W 
pewnym momencie miś ożywa i zabiera 
go do dziwnego lecz ciekawego świata. 
Każdy w tym świecie ma sobowtóra. 
Olivier odkrywa,że jego mama jest 
czarodziejką w tym świecie i postanawia 
jej pomóc w walce przeciwko magowi 
Jabo myśląc, że odzyska ją w realu. Na 
swojej drodze spotkamy wielkie miasta a 
w nich takie miejsca jak karczmy albo 
sklepy gdzie będziemy uzupełniać zapasy 
oraz odpoczywać. 


W grze nie zabraknie także zadań 
pobocznych, w których będziemy musieli 
walczyć przeciwko wrogo nastawionym 
stworom. System walki wykorzystuje 
walkę turową w czasie rzeczywistym. 
Oliver w walce nie będzie sam, będą mu 
jeszcze pomagać Jairo oraz Maru i 
wyczarowane magiczne stworki Imagines. 
Twórcy wyposażyli grę w tryb tylko dla 
jednego gracza. Gra zostanie wydana na 
Nintendo DS I PS3 ale dopiero w styczniu 
2013 roku. Ja sam za RPG nie przepadam 
ale jednak jestem ciekaw jaka ta gra 
będzie dlatego czekam do dnia premiery. 
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Samurai €: Dragons to nowe 
dzieło od SEGI, które łaczy w sobie grę 
zręcznościową z elementami 
strategicznymi, a za projekt będzie 
odpowiedzialny Masayoshi Kikuchi ojciec 
takich serii jak Yakuza albo Panzer 
Dragon. 


Fabuła wrzuci nas w konflikt 
między ludźmi a demonami a naszym 
zadaniem będzie rozwijanie osady oraz 
eliminacja atakujących nas potworów. Do 
rozbudowy naszej wioski potrzebne będą 
fundusze a  pozyskamy je przez 
eliminacje przeciwników oraz 
znajdowanie ukrytych skarbów. Twórcy 
postanowili stworzyć specjalny tryb 
kooperacji gdzie będziemy mogli grać 
jeszcze z 3 graczami jednocześnie oraz 
będziemy mogli natknąć się na osady 
innych graczy. 


Aby być najlepszym władcą 
będziemy musieli podbić te właśnie obce 
światy aby w końcu zapanować nad 
całym światem. Twórcy przedstawiają 
świat gry jako komiks gdzie świat jest 
pomieszany z Europą oraz Japonią. 
Twórcy postarali wykorzystać cały 
potencjał dżemiący w konsoli PsVita, 
ponieważ gra będzie można bawić się 
przyciskami i panelem oraz ekranem 
dotykowym. Premiera gry jest 
przewidziana na styczeń nowego roku. 


0% 


Snapshot to gra od Retro Affect, 


które podjęło się stworzenia 
dwuwymiarowej logicznej platformówki. 
Historia rozpoczyna się kiedy mały 
robocik o imieniu Pic budzi się do życia 
w zapomnianym starym laboratorium 
ukrytym w lesie. Więc nasz bohater 
niezwłocznie wychodzi z laboratorium i 
szuka drogi wyjścia, po drodze znajduje 
magiczny aparat fotograficzny. 


Twórcy postawili przed nami 
platformy pełne zagadek oraz 
przeciwników. W przechodzeniu 
platform pomoże nam aparat który 
poprzez robienie zdjęć otoczenia 
pozwoli kasować przeciwników oraz 
rozwiązywać zadania. Zdjęcie jakie 
wykonamy będziemy mogli umieścić w 
dowolnym miejscu poziomu albo je 
obrócić aby go przejść. 


Twórcy tak naprawdę tworząc 
grę nie pomyśleli aby dać graczom 
możliwość zabawy w kooperacji co jest 
dużym minusem, ciekawie było by 
zobaczyć dwa małe roboty biegające po 
planszach. Ale gra nadrabia ten błąd 
gameplayem oraz grafiką, która jest 
pociągnięta kreskówkową kreską. Gra 
nie miała jeszcze swojej premiery, ale 
twórcy z rozmachem przygotowali ją na 
PC, PS3 oraz PsVita. 
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ZAPOWIEDŹ 


PRODUCENT: 
UNITED FRONT G : NA, 


WYDAWCA: 


SCE Seria Little Big planet i studio Media 


Molecule wywołało ogromna burzę w branży, 
DATA PREMIERY: tworząc IP zarówno świeże jak i oldschoolowe. 
09/LISTOPADA/2012 FĘĘGÓ Big planet zawładnęło sercami i 
napędami posiadaczy PS3. Druga część 
powtórzyła ten sukces a wersja przenośną 
uważana jest za jedną za najlepszych 
dotychczas gier na Vitę.MM postanowiło 
sięgnąć raz jeszcze do naszych portf...serc i 
wydać kolejną grę w uniwersum Little Big 
planet. 


TRYBY GRY: 
SINGIEL / MULTI 


LICZBA GRACZY: 
77 


DYSTRYBUTOR PL: 


SCEP Tym razem przyjdzie nam ścigać się w 


gokartach. Skojarzenia z Mario Kart są w tym 
miejscu jak najbardziej słuszne. W grze 
będziemy sterować „sackosobami” 
zasiadającymi w „sackautkach” wykonanych 
joczywiście przez nas tak samo jak nasze 
szmacianki. 


CENA: 
199 


Wyścigi będą urozmaicone znajdźkami, 
borńmi znanymi z innych gier tego typu jak 
choćby przywołany już Mario Kart czy 
wipeout. Czy LBP Karting będzie hitem? 
Najprawdopodobniej w pewnym stopniu tak. 


Ludzie, którzy nie mieli wcześniej 
kontaktu z podobnymi produktami ze stajni 
Nintendo czy to na Wii czy na wszelkie 
przenośki będą na pewno bawić się 
wyśmienicie i tym osobom polecam LBP 
Karting. Jeśli zaś chodzi o starych wyjadaczy, 
nie spadających już z Rainbow Road, cóż nie 
sądzę żeby Sackboy wniósł coś świeżego w 
temacie małych autek. 
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ZAPOWIEDŹ 


PRODUCENT: 
SUPERBOT ENT. 


WYDAWCA: 


SCE Sony ostatnio patrzy bardzo bystrym 


okiem w kierunku Nintendo i próbuje dać 
swojej publice produkty, których do tej pory 
można było spróbować wyłącznie na konsolach 
Big N. Super smash Bros. Brawl został wydany 
po raz pierwszy w Japonii w styczniu 2008 
roku. Okazał się olbrzymim hitem bowiem 
pozwalał ' powalczyć znanymi wszystkim 
postaciami od Nintendo na jednej arenie. 
Znaleźć tam można było Mario, Luigiego, 
Peach, Kirbiego, Samus Aran, Donkey i Diddy 
Konga, Pikachu... w sumie 35 postaci znanych 
i lubianych w jednej grze, na jednej arenie. 


DATA PREMIERY: 
21/LISTOPADA/2012 


IINADACNE 
SINGIEL / MULTI 


LICZBA GRACZY: 
1-4 


DYSTRYBUTOR PL: 
SCEP 


CENA: Teraz Sony próbuje powtórzyć sukces 


serii SSB Brawl i proponuje nam Playstation All 
Stars Battle Royale. Gra zaoferuje nam 20 
postaci znanych z gier firmy Sony. I tu pojawia 
<= się dla mnie pierwszy zgrzyt. O ile Nintendo 
: F ma bardzo spójną politykę jeśli chodzi o 
postaci i one wszystkie do siebie pasują 
(przynajmniej wizualnie) to u sony jest nieco 
inaczej. 


Mario walczący z Kirbim oraz Samus 
wygląda śmiesznie ale nie ma tutaj żadnych 
zgrzytów wizualnych. Jednak wyobraźcie sobie 
sytuację, w której na jednej arenie jest 
Kratos i Heihachi Mishima. Nic dziwnego 
prawda? Teraz dołóżcie tam Ratcheta, zaczyna 
się dziwnie czyż nie? To jeszcze na dokładkę 
dołożymy czwartą postać walczącą z tymi 
pozostałymi. Parappa The Rapper. 


Nie wygląda to dla was trochę bez 
sensu? Dla mnie tak.Kratos pogromca chyba 
wszystkich bóstw Olimpu staje do równej 
walki (i przegrywa) z Parappą. W każdym razie 
dostaniemy 20 postaci z gier Sony i zmierzymy 
się w walkach dla czterech osób na jednej 
arenie. To co wypełzło z puszki Pandory jest 
niczym w porównaniu z chaosem, który 
zobaczycie na swoich telewizorach (a nie daj 
Bóg, żeby ktoś wziął taką samą postać jak 
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wy). Plusy? Cross buy dla PS Vita. Jeśli kupicie 
PASBR na Ps3 dostaniecie możliwość 
ściągnięcia jej za darmo na Vitę. 
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ZAPOWIEDŹ 


PRODUCENT: 
TREYARCH 


WYDAWCA: 


ACTIVISION B. Marka Call of Duty przyzwyczaiła nas 


już do tego, że co roku (albo i częściej) 
wypuszcza swoją nową odsłonę. Po słynnym 
już nie tylko w branży gier skrócie COD 
następuje zazwyczaj podtytuł, który mówi 
nam czego możemy się po grze spodziewać. 
Jeśli jest to Modern Warfare możemy być 
niemal pewni, że gdzieś w tej grze wybuchnie 
bomba atomowa. 


DATA PREMIERY: 
13/LISTOPADA/2012 


TRYBY GRY: 
SINGIEL / MULTI 


LICZBA GRACZY: 
7? 

Jeśli nie ma tam nic oznacza to, że 
przepłaciliśmy bo to stara gra. Jeśli natomiast 
znajduje się tam napis Black Ops oznacza to, 
że ta marka się jeszcze nie wyczerpała i może 
być nieżle. Gazylion dolarów wydany na 
kampanię marketingową Black Ops 2 może 
zaowocować świetnym tytułem albo świetnymi 
APR ssij recenzjami. Mam nadzieję na jedno i drugie. 

"Nile Gra rzuci nas w dwie rzeczywistości. Do roku 

wąli BUT! 1970 oraz do 2025. W tej pierwszej 
rzeczywistości będziemy walczyć w Zimnej 
/Wojnie jako Alex Mason. W tej drugiej zaś jako 
jego syn David. 


DYSTRYBUTOR PL: 
LICOMP 


CENA: 
220 


ne A 


AĆTNEioN 


Po cyberataku na chińską giełdę kraj 
środka zablokował eksport metali ziem 
rzadkich co doprowadziło do kolejnej zimnej 
wojny tym razem między Stanami 
Zjednoczonymi a Chinami. Co ciekawe walki z 
zombie tak spodobały się fanow COD, ze 
treyarch postanowił stworzyć osobną 
kampanię z zombiakami w roli głównej. 


Zapowiadano również  ośmioosobowy 
coop z eksterminacją nieumarłych. Jak widać 
Call of Duty zmienia się, a producenci słuchają 
swoich fanów. Za co należą się głębokie 
ukłony. A jak Blops 2 prezentuje się w akcji? 
Zapraszamy do sklepów aby się o tym 
przekonać. 


GAMERS MAGAZINE 


www.gamersmagazine.pl 


"JJ 3 


ZAPOWIEDŹ 


PRODUCENT: 
UBISOFT STUDIOS 


WYDAWCA: 


UBISOFT Marka Farcry jest dla mnie 
bardzo...transparentna. Przed i w czasie 
premiery jest o niej bardzo głośno a potem 
temat umiera. Po zapowiedziach trzeciej 
części postanowiłem odświeżyć sobie 
„dwójkę”. Byłem zaskoczony jak ta gra nadal 
dobrze wygląda i jak wiele ciekawych 
rozwiązań nam proponuje. Fakt większość się 
nie przyjęła ale to było coś świeżego, innego. 


DATA PREMIERY: 
29/LISTOPADA/2012 


TRYBY GRY: 
SINGIEL / MULTI 


LICZBA GRACZY: 
2 

Nie był to odgrzewany kotlet tak jak u 
innych wydawców często bywa. Mam nadzieję, 
ze trzeci „Odległy Krzyk” będzie równie 
innowacyjny, a tym razem te pomysły przyjmą 
się w branży na stałe. W „trójce” dostaniemy 
system rozwoju postaci (XP), system craftingu, 
otwarty świat. 


DYSTRYBUTOR PL: 
UBISOFT 


Mapa ma być około 10 razy większa niż 
-, w poprzedniej części co dla mnie jest o tyle 
' nieprawdopodobne co interesujące. Dwójka 
miała naprawdę sporo miejsca do zwiedzania, 
a podróżowanie bez samochodu było wielce 
męczące.Trzecia część przenosi nas na 
tropikalną wyspę w skórze Jasona Brodyego, 
który w wyniku wielu perturbacji został 
rozdzielony ze swą ukochaną  (Mario?!). 
Zaczynamy więc poszukiwania wyrzynając po 
drodze populację średniej wielkości 
europejskiego Państwa. Twórcy zapowiedzieli 
także osobną kampanię kooperacyjną dla 4 
graczy po sieci lub 2 na pojedynczym ekranie. 
Historia tej kampanii ma toczyć się kilka 
miesięcy przed tą singlepayerową. 


Mamy w niej śledzić losy 4 bohaterów, 
którzy szukają kogoś kto ukradł i m ich 
pieniądze. Czekamy z niecierpliwością bo 
zapowiada się smakowicie. 
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ZAPOWIEDŹ 


PRODUCENT: 
SUPERBOT ENT. 


WYDAWCA: 
SCE 


DATA PREMIERY: 
21/LISTOPADA/2012 


TRYBY GRY: 
SINGIEL / MULTI 


LICZBA GRACZY: 
1-4 
DYSTRYBUTOR PL: 
SCEP 
CENA: 
122 
2773. | 
„4 HITMAN 
8 


4” = 
Bo. 3 
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ZAPOWIEDŹ 


PRODUCENT: 
Ne 


WYDAWCA: 


ŻĘ Sony wymyśliło jakiś czas temu 


technologię rozszerzonej rzeczywistości 
(Augmented Reality). Nie bardzo mają jeszcze 
pomysł co z tym zrobić jednak nie można im 
odmówić poszukiwania w tej materii. Tym 
razem przyjdzie nam zmierzyć się z 
produktem skierowanym głównie do dzieci, a 
mianowicie wonderbook. Zapowiedziana na 
targach E3, Wonderbook będzie książką która 
za pomocą Playstation Eye oraz Playstation 
Move na ekranie naszego telewizora pokaże 
wspaniałą interaktywną opowieść. 


DATA PREMIERY: 
14/LISTOPADA/2012 


TRYBY GRY: 
SINGIEL 


LICZBA GRACZY: 
1 


DYSTRYBUTOR PL: 
SCEP 


Tak przynajmniej zachwalają ten 
produkt spece od marketingu. Czymże jest ta 
tajemnicza książka. Jest to kilka złożonych 
kart ze znanymi juz tajemniczymi czarnymi 
symbolami na każdej stronie. Program z 
pomocą kamery interpretuje te znaki i okłada 
je zadaną animacją. Sony na start proponuje 
nam opowieść ze świata Harrego Pottera i 
chwali się przy tym, że J.K. Rowling zgodziła 
się (oczywiście nie za darmo) napisać kilka 
nowych historii specjalnie do tej książki. 


CENA: 


Możemy więc spodziewać się dużej 
ilości machania różdżkami (PS MOVE). W 
przyszłości Sony chce rozwijać bibliotekę 
tytułów na Wonderbook o największe tytuły 
czy serie i już zapowiadają podpisane umowy 
czy negocjacje y największymi 
wydawnictwami na świecie. Musze 
powiedzieć, ze to ma potencjał. Pytanie tylko 
czy zostanie on dobrze wykorzystany czy sony 
rzuci się na szybki zysk związany z ponieką 
nowym podejściem do tematu i szybko zarzuci 
„Książkę Cudów”. 
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ZAPOWIEDŹ 


PRODUCENT: 
YUKE'S 


WYDAWCA: 


THQ Nie chciałbym się nikomu narazić ale 


dla mnie gry spod znaku Amerykańskiego 
Wrestilngu są jakieś takie... słabe. Nie jestem 
fanem Wrestlingu i nie rozumiem zachwytu 
jakim kobiety darzą np. Breta „Hitman” Harta 


ILADACINE - - - - 
(czy też darzyły, gdyż teraz jest pisarzem ; - 
SINGIEL / MULTI >) ź 


DATA PREMIERY: 
02/LISTOPADA/2012 


LICZBA GRACZY: 


> Zdarzyło mi się, na przestrzeni 


ostatnich 15 lat zagrać w kilka wersji gier 
spod znaku WWE, WWF, Smackdown czy też 
RAW ale taka sesja nigdy nie trwała dłużej niż 
trzy, może cztery godziny. 


DYSTRYBUTOR PL: 
CENEGA 


j WWE '13 jednak wychodzi i chcemy 
jwam o tym powiedzieć. Gra ma zaoferować 
jodmienioną wersję kampanii dla jednego 
gracza oraz kilka innych trybówz abawy. 
Dostaniemy di rak tryby: Exhibiton, Attidute 
Era, i Universe. Czym się różnią? Tu muszę was 
z przykrością odesłać do wikipedii i innych 
źródeł bardziej obeznanych w temacie WWE 
ponieważ podczas reaserchu do tej zapowiedzi 
nie zrozumiałem nic z różnic, które 
prezentowały różne artykuły. 


Mogę wam jednak wymienić rożne 
rodzaje walk jakie przyjdzie nam stoczyć na 
deskach. A są to: Special Referee, | Quit, Title 
Matches oraz Backstage Brawl , a także nowe 
Steel Cage. Dostaniemy także możliwość 
stworzenia własnego Wrestlera lub Divy. 


Jeśli więc jesteście fanami naparzania 
się po klatach i wydzierania do mikrofonu to 
zachęcam do kupienia WWE '13 bo nie ma nic 
przyjemniejszego nic wcielenie się w ulubioną 
postać z telewizji w grze video. 
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nim musi IDENTE 


RECENZJA 


Czy też był nim kiedyś albowiem 
zakonu jako takiego już nie ma, dzięki 
entuzjastycznym działaniom 
templariuszy za czasów „Rządów” 
Achillesa. Tak więc nasz młody 
Ratohnhaket:on zaczyna szkolić się w 
sztuce zabijania, przemykania, 
wspinania, filozofii, historii, językach... 
itd. po paru latach widzimy go już jako 
'  wyszkolonego zabójcę, który ruszą ku 
RAI zgubie templariuszy. Fabuła 
z jest w porządku ale nie jest to 

sa , moim zdaniem zasługa Ubi tylko 
1 4 Georga Lucasa. 


Zaznaczę na wstępie, ze 4% 
jestem hardcoreowym fanem serii i do 
każdej części ' podchodziłem bardzo RM : 
emocjonalnie, a grałem we wszystko co się Ą RJ PS MAJĄSIĘ MOIM 


pojawiło (z przenośnymi  spin-offami SŁ g (M %x WED „RoC RU 
niestety włącznie). świeżo upieczonym członkiem 


zakonu i idziemy mierzyć się w równej walce (bo 
najczęściej tak się kończy próba cichego podejścia) z 
Templariuszami uzbrojonymi w a) armię ludzi b) 
wieloletnie doświadczenie. No ale niech będzie po 
ichniemu to w końcu gra. Chwile po wyjściu „w 
miasto” okazuje się, że jesteśmy uznawani za nie 
wiadomo jakiego mistrza, zaczynamy rekrutować 
ludzi, zostajemy kapitanem statku itd. etc. Tydzień 
temu  skończyliśmy szkolenie, ledwo zostaliśmy 
oficjalnie przyjęci do (dwuosobowego) Bractwa (przy 
okazji „Nothing is true, Everything is permitted nie 
pada tutaj), a już jesteśmy nie wiadomo jaki 
„miszczu”. 


Assassin's Creed to seria, której każda kolejna 
część bije rekordy popularności swojej poprzedniczki. 
Nie inaczej było w przypadku trzeciej części tej serii. 
Czy jednak Connor dotrzymuje kroku Ezio i Altairowi? 
Odpowiedź na to pytanie jest dla mnie niezwykle 
trudna. Jeśli chcecie poznać mniej więcej fabułę ACIII 
obejrzyjcie sobie Gwiezdne Wojny: Nowa Nadzieja, a 
dowiecie się mniej więcej zarys tego co dzieje się w 
tej grze. 


Zacznijmyod początku. Connor jest synem 
brytyjskiego...nazwijmy go oficerem (tak ażeby 
uniknąć zespoilowania najlepszego w tej grze 
„twistu”) i Indianki. g, 
Naprawdę nazywa się [4 
Ratohnhket:on i 
wychowywał się w swojej 
małej wiosce odsuniętej od 
rzeczywistości 
amerykańskiej rewolucji. 
Pewnego dnia jednak 
spotkał na swej drodze 
kilku wysoko postawionych 
Templariuszy i zapragnął 
zemsty. Po rozmowie ze Starszyzną 
wioski wyrusza na - poszukiwanie 
symbolu, który zobaczył w wizji (a który 


a 


jest oczywiście logiem assasynów i całej ? 4 ( 
serii). Niebywale szybko odnajduje on 
j ; j | 
dom starego Achillesa Davenporta, który Li pa 
okazuje się być Mistrzem zakonu sa „4 WUW 1 4 
assassynów. RA dż, M, OŁ. " % „ ST WBETO 
Nd. (MA. Mabo PMŻA: DM. 
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Gra toczy się w trzech 
głównych lokacjach. Na pierwszy ogień 
idzie Boston. Mieścina nie przesadnie 
duża ale i nie za mała, ot taka jak być 
powinna. Płaska jednak jest jak klatka 
piersiowa 10-latki, a wspinaczka na 
najwyższy budek w Bostonie zajęła mi 
raptem 15 sekund (zmierzyłem!). W 
ACIII spędziłem więcej czasu na ziemi 
niż w poprzednich czterech grach. Tu 
po prostu nie ma po co biegać po 
dachach  ( no może poza 
zbieraniem stron Almanachu ). 


Kolejną lokacją jest Nowy 
Jork, AR od Bostonu różni się _ 
tym, „jest gdzie indziej. Ja , 
rozumiem, że miasta — 
założycielskie w czasach Rewolucji 
były do siebie bardzo podobne i 
raczej nie budowało się za bardzo w górę ale przez to 
wszystko ja byłem w NY 2 razy! Po prostu nie było 
sensu. Pamiętacie efekt jaki wywierała w pierwszej 
części Jerozolima po bieganiu po Akce? To był KOLOS! 
Tutaj dostajemy dwa takie same miasta oraz szumnie 
nazwane  „Pogranicze” (ang. Frontier). Taaak... 
główny punkt marketingowy ACIII. Punkt wywołujący 
uśmiech na twarzach fanów serii. Damy wam 
możliwość wspinania się na drzewa. I faktycznie jest. 


Przypomina ono nieco stare platformówki 
gdzie mieliśmy wytyczona jedną ścieżkę od punktu A 
do B i nie było opcji dojścia tam inna trasą. Tak samo 
jest tu. Możemy się wspinać tylko na drzewa, które 
mają w pniu takie małe gałązki (żeby było na czym 
oprzeć nogę) ewentualnie niektóre pnie są 
przewrócone i możemy po nich wbiec, są jeszcze 
takie, które wyglądają jak olbrzymia proca i to 


rozwidlenie w nich jest na tyle nisko, że możemy się 
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Ff na nie wspiąć. Pamiętam jak za 
"|. dzieciaka wspinałem się po drzewach i 
-- wyglądało to nieco inaczej. Do free- 
runningu, który uczynił z tej serii tak 
olbrzymi hit, jest temu ogromnie 
daleko. 


Assassin's Creed Ill oddaje w nasze ręce cały 
arsenał broni. Mamy do dyspozycji tomahawk, miecz, 
okryte ostrza (do nich zaraz przejdę), łuk i pistolet. 
Tyle jeśli chodzi o broń domyślną. Możemy również 
kupić inne rodzaje broni w sklepach. Tam już brać i 


wybierać. Miecze jedno i dwuręczne, buzdygany, 
maczugi,  florety, szable, scimitary, topory, 
młoty...itd. Jednak ja nie widziałem potrzeby 


wydawania w sklepach pieniędzy. Broń podstawowa w 
zupełności mi wystarczyła tym bardziej, że za 
niektóre misje poboczne otrzymujemy lepsze rodzaje 
broni. 


Wróćmy na chwilę do ukrytych ostrzy. Ubisoft 
tym razem odpuścił sobie słynny już "hookblade" 
(„Which consists of two parts : a hook and a blade” :- 
>) tym razem mamy coś co nie dość, że jest 
nienazwane (ja nazwałem to Switchblade) 
to jeszcze nie jest nam to wprost pokazane 
i pewność osiągnąłem dopiero po jednej z 
ostatnich scen. O czym mówię? O tym 
mianowicie, że Connor po wysunięciu 
ostrza potrafi je wyjąć z prowadnicy i 
używać jak noża. Fajny pomysł ale 
zupełnie nie pokazany w fabule. 
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Jeśli już jesteśmy przy finansach to 
został nam oddany system craftingu, który 
pozawala nam...a właśnie nie. Nie tworzyć 
nową broń czy pancerze tylko przedmioty 
codziennego użytku, które możemy później 
sprzedać za pomocą konwoju konkretnemu 
handlarzowi, co po odliczeniu podatku i prowizji da 
nam konkretną wypłatę w Funtach brytyjskich za 
które to z kolei będziemy mogli sobie coś fajnego 
kupić. Co? Nie wiem. W całej grze stworzyłem może z 
pięć beczek drewnianych, a kupiłem jeden miecz 
(który zresztą szybko wymieniłem za ten z misji 
pobocznej). Po prostu nie było takiej potrzeby. 
Pieniędzy, które dostajemy z misji i z grabienia ciał 
jest aż nadto a przydają się one jedynie po to, żeby 
przekupywać krzykaczy gdy podniesie nam się zbytnio 
poziom rozpoznania (ang. „notoriety”). 


Mamy tez możliwość polowania na zwierzynę 
zamieszkująca Pogranicze. Mechanika tego jest 
świetna. Znajdujemy trop co pokazuje nam nasz cel. 
Czy to królika, czy bobra, czy też jelenia. Opcji 
upolowania zwierza jest kilka. Można go ustrzelić z 
łuku, można zaczaić się w krzakach i ubić ukrytym 
ostrzem, można w końcu spać na zdobycz z drzewa. 
Pytam tylko po co? Daje nam to mięso, 
skóry, rogi...itd., z których możemy 
zrobić „coś” i sprzedać. Tylko po co? 


Ostatnia chyba rzecz do której 
chciałbym się przyczepić to 
zakończenie historii Desmonda Milesa, 
którym may całkiem sporo okazji 
pobiegać i zwiedzić również kilka 
ciekawych miejsc w tym np.stadion w 
Brazylii. Nie chciał bym nikomu zepsuć 
zabawy dlatego powiem tylko: Na 
prawdę? Trzeba było snuć świetną 
opowieść przez 5 lat, trzymać fanów w 
napięciu, dać im się przywiązać do 
sympatycznego barmana( krwi bardzo 
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mieszanej), a na koniec zrobić coś takiego. 
Jestem OGROMNIE rozczarowany 
zakończeniem. Nie wyjaśniło ono nic, było 
całkowicie, że się wyrażę z angielska 
"Anticlimactic" Od razu informuję. Po 
napisach nie dzieje się nic co rozwijałoby 
zakończenie historii Milesa. Są oczywiści na 
forach jakieś domysły ale nic co byłoby 
oficjalnym zakończeniem. 


Pytania, które stawiamy 
sobie podczas rozgrywki, 


ła odmiennie niż w 
poprzednich częściach, 
brzmią: „Ale po co to?”, 


„Dlaczego to se dzieje?”, 
| „O! Naprawdę?”. Najgorsze 

w tym wszystkim. W tej 
całej frustracji jest to, że nie wynika ona z faktu, że 
jest to słaba gra. Cały żal, który wylałem na tych 
stronach wynika z tego, że gra jest nieco słabsza niż 
reszta serii i wiele pojawiających się tu oddanych w 
nasze ręce możliwości, czy czynności jest 
nieprzemyślanych i nie ma poparcia w mechanice 
świata. Mówiąc prosto nie ma po co ich wszystkich 
robić. 


Mimo wszystko, jednak bawiłem się w nowym 
assassynie dobrze. Nie wyśmienicie czy rewelacyjnie 
ale właśnie Dobrze. Jeśli pojawi sie następna część 
na pewno kupię i wypróbuję. Trójkę wam mimo 
wszystko polecam, jeśli jesteście odporni na 
marnowanie części potencjału i naiwności fabuły i w 
ogóle na to wszystko o czym powyżej pisałem. Ale żal 
pozostał. 
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Nazywasz się CORVO ATTANO i 
byłeś niegdyś cieszącym się zaufaniem 
strażnikiem cesarzowej. Wrobiony w jej 
morderstwo i obdarzony 
nadprzyrodzonymi zdolnościami, 
zostajesz zabójcą szukającym zemsty na 
ludziach, którzy zrujnowali ci życie. 
Wybory, jakich dokonasz, ukształtują 
losy twoje i otaczającego cię imperium. 


Tak oto mógłbym podsumować 
całą opowieść DISHONORED która została 


nam przedstawiona. Gra na którą 
czekało wielu graczy wreszcie się 
doczekało i od teraz może przenieść się do 


rewelacyjnie stworzonego i przedstawionego świata. 
Jak już wiecie gra przedstawia historię CORVO 
ATTANO który został wrobiony w zabójstwo 
cesarzowej. Historia jakich wiele jednak nie to tutaj 
jest najważniejsze, a to w jaki sposób będziemy grać. 
Już od pierwszych zwiastunów i pamiętników 
developera - twórcy - nastrajali nas specyficzne 
podejście do eliminacji wrogów i całej otoczki. Grę 
zaczynamy wracając z tajemniczej wyprawy, w której 
mieliśmy się dowiedzieć i poznać przyczynę 
pojawienia się szczurów przenoszących zarazę 
dziesiątkującą DUNWALL (główne miasto gry). 


Po incydencie z cesarzową zostajemy wtrąceni 
do celi i czekamy na wyrok który zostaje ogłoszony po 
sześciu miesiącach, jednak w ostatniej chwili pomaga 
nam „przyjaciel” dzięki któremu uciekamy z celi i to 
jest nasza pierwsza misja w której celem jest 
ucieczka (tak tak widzieliśmy to już nie raz). I tak 


naprawdę już teraz gra ukazuje swoje prawdziwe 
oblicze, bo daje (jak mówili twórcy) wiele możliwości 
przejścia danej lokacji, możemy pozabijać wszystkich 
strażników, możemy także walczyć z nimi wręcz lub 
przemknąć nie zauważeni. Dla każdego coś dobrego - 
fani MGSa będą czmychać ukradkiem za plecami a 
fani BFa i innych strzelanek będą pruć z tego co mają 
w swoim arsenale, jednak wszystko to co zrobimy 
będzie miało wpływ na dalsze losy - jednak o tym za 
chwilę. 


W momencie wyrwania się z całego kompleksu 
trafiamy do specjalnej organizacji która planuje 
zamach na panującą władzę i przywrócenie 
poprzedniego rządu z porwaną córką cesarzowej na 
czele, jak nie trudno się domyśleć będzie to nasz 
kolejny cel całej wędrówki. Cała gra będzie opierała 
się na wykonywaniu poleconych nam zadań przez 
głowy opisanego ugrupowania, czyli standard ale tak 
jak wspomniałem nie to jest tutaj najważniejsze. 
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DISHONORED jest takim połączeniem gry akcji 
z czymś pokroju DEUS EXa i właśnie dla tego ta gra 
jest tak nie tuzinkowa. Grając praktycznie zwiedzimy 
każdy zakątek DUNWALL od portu po wielki most 
jednak zakamarki będziecie musieli poznać sami, 
bardzo dużym plusem jest a raczej są możliwości 
jakie dali nam twórcy - mówię tutaj o wielu 
sposobach i drogach przejścia danej misji i lokacji. To 
może się podobać i się podoba bo nie jesteśmy 
związani do tego co chcieli przekazać twórcy. Oprócz 
głównego wątku mamy tu także możliwość 
wykonywania misji pobocznych które zlecają nam 
mieszkańcy miasta - są to nijako przysługi których 
wykonanie pozwoli nam poznać specjalne przejścia, 
Tic... 


Gra posiada wiele ciekawych smaczków 
budujących cały efekt. Mowa tutaj np. o psach które 
wyczuwają nasz zapach i przez to alarmują 
strażników, rodzaje naszych przeciwników to także 
bardzo ważna sprawa bo jak zapewne 
się domyślacie są różni - pokonanie 
żołnierza piechoty to nic specjalnego 
jednak wyszkolonego zabójcy  (tall 
boy-a) to całkiem co innego. Cały 
system walki wypada tutaj bardzo 
realistycznie i co najważniejsze 
ciekawie, nie nudzi a to wielki plus 
tego typu produkcji. 


W momencie kiedy dojdziemy 
do wniosku że nie damy rady stawić 
czoła nadchodzącym przeciwnikom 
możemy się schować i DUNWALL a 
raczej jego złożoność pomagają nam 
w tym, mnóstwo ciemnych uliczek w 
które nikt nie zagląda lub nawet 
kosze na śmieci, powodują to że 
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stajemy się niewidoczni dla naszych 
oponentów. Oprócz możliwości 
korzystania z otoczenia CORVO posiada 
także zdolności nadprzyrodzone 
którymi został _ obdarzony przez 
tajemniczą postać, owe zdolności 
musimy jednak wcześniej zakupić za 
znalezione runy (element 
eksploracyjny został tu  wpleciony 
idealnie). Wspomniane zdolności to 
chociażby znane wszystkim widzenie w 
ciemności czy teleportacja w 
momencie gdy nasi przeciwnicy 
przyprą nas do muru. Do zdolności 
wchodzą także spowalnianie czasu czy 
wcielanie się w dowolne istoty, do 
tego dochodzą jeszcze specjalne naszyjniki które 
mogą np wzmacniać naszą postać. 


Graficznie DISHONORED to tytuł lekko 
odstający od najwyższej półki, niestety ale ten 
aspekt jako jeden z niewielu może być postrzegany 
przez wielu za minus gry. Gra nie kłuje w oczy jednak 
mogła by wyglądać znacznie lepiej, cały DUNWALL 
nadrabia rozmachem i konstrukcją - wygląda dość 
ciekawie. Aspekt dźwiękowy jest inplus choć tak jak 
już nie raz wspomniałem i zapewne zrobie to jeszcze 
nie raz, ten aspekt musi być w dzisie4jszych czasach 
perfekcyjny a z drugiej strony nie trudno o taki efekt. 


Podsumowując,  DISHONORED to bardzo 
wciągająca gra, z bardzo ciekawą fabułą i głównym 
bohaterem. Daje dużo możliwości i sprawdziło się 
wszystko to o czym mówili twórcy. Tytuł nie jest 
kolejnym odcinaniem kuponów - jest wart każdej 
złotówki. Polecam. 
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Hell Yeah! Wrath of the Dead Rabbit jest 
brutalna gra platformowa stworzona przez 
Arkedo Studio. Hell Yeah! powstała we 
współpracy z koncernem Sega. Jeżeli jednak 
spodziewacie się tytułu podobnego chociażby 
wizualnie do dante s Inferno muszę was SH) 
wyprowadzić z błędu, Arkedo Studio pokazuje PZL 
nam że piekielne zaświaty to absurdalne 
miejsce zamieszkałe przez mieszkańców 
idiotów i do tego najwyraźniej dodatkowo 
przebywają w nim również kosmici. 


Protagonistą gry Hell Yeah jest demoniczny 
Książę Piekła królik imieniem Ash ścigany przez 
Demony Przeszłości ;) w postaci kompromitujących 
zdjęć opublikowanych 'w  Hellternecie. Zdjęcia 
zrobione przez podstępnego paparazzi ukazują Księcia 
podczas kąpieli ze swoją ulubioną gumową kaczuszką. 
Do czasu usunięcia zdjęć z sieci zdążyło je obejrzeć 
już 100 mieszkańców Piekła i jest tylko jedna metoda 
na rozwiązanie tego problemu - trzeba ich wszystkich 
zamordować oczywiście! 

To nie jest gra która zawiera drugie dno, problemy 
moralne nie istnieją w czasie przemierzania 
barwnego świata Hell Yeah wygenerowanego w 2D 
napotkacie całe rzesze mieszkańców Piekła, w tym 


oczywiście tych liczących się do 100 głównych 
potworów do zabicia. Część postaci jest nawet 
nieszkodliwa ale oczywiście nie powinno was 


Me 


powstrzymać przed 
zamordowaniem ich w 
efektowny sposób, przy 


okazji wysłuchując 
zabawnych i okrutnych 
komentarzy Księcia 


Asha. Mordowanie głównych przeciwników kończy się 
mini gierką której wygranie odpala efektowny finiszer. 


Zabicie kolejnych przeciwników którzy zdążyli 
zapoznać się z kompromitującymi fotografiami 
pozwoli nam otwierać kolejne bramy i przechodzić do 
dalszego etapu rozgrywki w którym możemy 
zdobywać przedmioty służące do rozbudowy naszego 
ekwipunku który stanowią różne bronie oraz wirująca 
zębata, śmiercionośna obręcz w środku której zasiada 
Ash przemierzając Piekło. Koło może rozszarpywać 
wrogów i w miarę rozwoju rozgrywki przebijać się 
również przez różne rodzaje ścian co pozwala nam 
dostać się do przedmiotów i poziomów które 
pierwotnie nie były dostępne. Na szczęście problem 
cofania się do poprzednich plansz rozwiązano za 
pomocą systemu portali co powoduje że nie musimy 
jeszcze raz przemierzać korytarzy w których już 
byliśmy. 
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THIS IS A FLOWER 


Koło ułatwia również skakanie 
i pozwala się dostać do miejsc o 
których inny protagonista 
platformówki mógłby tylko pomarzyć. 
Niestety albo na szczęście istnieją też 
poziomy, które musimy przemierzać 
na własnych nogach a wtedy jedyne co nam pozostaje 
to unikanie kontaktu ze wszystkim co żyje i porusza 
się w Piekle. Rozgrywka w tych etapach jest wyraźnie 
wolniejsza i mniej krwawa co powoduje że możemy 
trochę odpocząć, nie mniej jednak pojawiają się 
oczywiście momenty doprowadzające do szewskiej 
pasji i niewiele brakuje żeby rzucić padem w 
telewizor. 


W trakcie przemierzania piekielnych lochów, 
pól asteroidów, dyskotek, poziomów wyglądających 
jak  halucynacja hipisa zbieramy pieniądze i 
drogocenne klejnoty, które pozwolą nam na zakup 
kolejnych broni, upgradów zdrowia i co najważniejsze 
nowych nakryć głowy i skórek na nasze śmiercionośne 
koło. Ash wygląda naprawdę obłędnie przemierzając 
Piekło na pączku :). 


Przeciwnicy których zabijemy w Piekle trafiają 


na Wyspę prywatną kolonię karną Księcia Asha, 
w której są zmuszeni do pracy. Pozyskują dla 
nas specjalne bonusy i nagrody, które 
oczywiście możemy użyć w grze. Zabawa w 
Wyspę jest bardzo prosta i może służyć jako 
miły przerywnik w głównym wątku w którym 
dokonujemy masakry. 


Zabicie wszystkich 100 osób które widziały 
zdjęcia Asha zajmie nam 
dobrych kilka godzin, 
oczywiście nie obejdzie się 
bez irytujących momentów 
zanim uda nam się wykonać 
niektóre elementy 
zręcznościowe i czasami 
naprawdę lepiej odłożyć 
pada i wrócić do gry za jakiś 
czas. Hell Yeah jest z 
pewnością warte uwagi, naprawdę piękna i soczysta 
animacja, dynamiczna rozgrywka i humorystyczne 
momenty powodują że gra się z dużą przyjemnością 
oczywiście pewne poziomy będą się podobały 
bardziej niże inne nie mniej jednak ciężko się od gry 
oderwać. 


Jeżeli lubisz świat kreskówek i 
platformowe ta pozycja jest z pewnością dla ciebie. 


Little AA my little 


gry 


Welcome home to, 


Welcome home tg this 
amazing world 
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Z popiołów powstało nowe społeczeństwo. W 
obliczu katastrofy nuklearnej, która wybiła miliardy, 


ocaleli stworzyli nowe społeczeństwo w miejscu 
znanym kiedyś jako Szwecja. Krater jest bardziej 
żywy niż typowe podejścia do życia w świecie po 
apokalipsie. Jest tutaj nawet wrażenie pewnego 
poczucia humoru w podejściu do post-apo Szwecji. Na 
przykład znajdziemy tu billboardy znanej firmy 
meblarskiej IDEA. Ta wizja Szwecji jako kraju 
zagarniętego pod władanie przez siły natury wstępnie 
wygląda zachęcająco. Jednak średniawy system walki 
oraz słaby "pacing" powodują, że wyrzynanie sobie 
drogi przez świat Krateru staje się po prostu nudne. 


Kontrolujemy tu trio bohaterów, których 
można zebrać z czterech dostępnych klas. Tu już 
standardowo: tank, healerr melee DPS, zasięgowy 
DPS. Każda z postaci ma 2 umiejętności. Zaczynają z 
nimi i nigdy nie dostają więcej, przez co nie ma 
poczucia postępu postaci w procesie zdobywania 
nowych poziomów doświadczenia. 


Podnoszenie tegoż poziomu jednak otwiera 
sloty na „implanty i boostery”, te zaś podnoszą nam 
statystyki i dodają bonusy do umiejętności. Postać 
może mieć również założony „gadżet”, który dodaje 
dodatkowa umiejętność. Miło widzieć wolność w 


Flea Market 
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ulepszaniu tych statystyk, które 
chcemy i zmiany umiejętności za 
pomocą boosterów. Ta przyjemność 
jest jednak  niwelowana przez 
żmudny proces ciągłego wracania do 
miast, odnajdywania stołów do 
tworzenia przedmiotów i 
przeklikiwania się przez tworzenie 
wybranego przez nas bonusu. 


Ogólnie, maksymalny poziom 
jest ustawiony na 15, jednak postacie 
mogą mieć swój własny maksymalny 
poziom np. 5 lub 10. Ten możemy 
zwiększyć odwiedzając „Boot camp" i wpłacając 
odpowiednią kwotę. W rezultacie, możemy spędzić 
sporo czasu marnując punkty doświadczenia jeśli na 
przykład osiągnęliśmy poziom 10 jedną z postaci ale 
nie stać nas na odblokowanie kolejnych poziomów. 
Możemy także odwiedzać oficerów rekrutujących i 
najmować nowych członków ekipy, którzy mają już 
odblokowany poziom 15. To jednak oznacza 
levelowanie ich od początku i zakładanie im 
boosterów i implantów od początku, co jest 
niezwykle nudne jeśli zrobiliśmy to już na innej 
postaci. 


Po osiągnięciu poziomu 15 (co nie trwa aż tak 
znowu długo jeśli już się dostaje XP) dalsze 
ulepszenia postaci opierają się na znajdowaniu coraz 
to lepszych schematów i tworzenie dzięki nim coraz 
lepszych przedmiotów (broni, boosterów i implantów) 
Świadomość, że postać nie zdobywa już 
doświadczenia może zachęcać do zakupu nowej 
postaci , która mogłaby dalej zdobywać XP, jednak 
wkrótce będziemy mieli oddział, z którego będziemy 
zadowoleni na poziomie 15 i znów świadomość, ze nie 
otrzymujemy doświadczenia powoduje, ze robi się 
nudno. 
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Niestety, system walki nie jest na 
tyle emocjonujący by być nagrodą samą w 
sobie. Pomimo, że mamy trzy postaci z 
różnymi umiejętnościami nie bardzo możemy 
tu mówić o głębi czy taktyce. Szybki refleks 
czasem się przydaje, choćby gdy nagle jakaś postać 
otrzymała duże obrażenia i trzeba ją wyleczyć zanim 
zginie. Jednak w gruncie rzeczy to, co działa na jedną 
grupę wrogów, działa również na inne. Jako, że mamy 
do wyboru w sumie 6 z 8 umiejętności istnieje 
określona ilość kombinacji które możemy wymyślić 
przy eksterminacji wrogów. Kiedy już zdecydujemy 
się na te, która nam odpowiada i jest efektywna, 
niewiele jest powodów, które zmuszałyby nas do jej 
zmiany. Tak więc klikanie wrogów i wciskanie 
przycisków aby uruchomić niewielki asortyment 
umiejętności staje się po chwili okropną rutyną. 


Gdy napotkamy przeciwnika, z którym nie 
jesteśmy sobie w stanie poradzić, jest to zazwyczaj 
kwestia podbicia statystyk niż zmiany strategii. W 
związku z czym wracamy do stołu do tworzenia 
przedmiotów. Jeśli postać zostanie pokonana w 
walce, ' dozna kontuzji. Jeśli 
zostanie kontuzjowana cztery razy - 
zginie. Lecz grożba śmierci rzadko 
powoduje napięcie na normalnym 
poziomie trudności. W większości 
wypadków spokojnie damy radę 
wrócić do miasta i wyleczyć się u 
lekarza zanim nasi bohaterowie 


tylko na sprzedaż a plecak potrafi szybko 
zapełnić się śmieciami. Wiele nowoczesnych 
gier Action RPG znalazła sposób aby podróż 
do miasta i sprzedawanie przedmiotów 
niepotrzebnych było łatwe i szybkie. Krater 
nie jest jedną z tych gier. 


Możemy szybko ewakuować naszą 
dzielną drużynę z dowolnego poziomu 
dungeon'a jednak potem musimy drałować 
na piechotę do najbliższego miasta, a nasza 


podróż może być 
przerywana losowymi 
bitwami. Mapa świata jest 
przepiękna, lecz 
przemieszczamy się po 
niej powoli, a jako, że 


zazwyczaj chcemy dostać 
się po prostu z miejsca na 
miejsce, losowe bitwy 
służą tylko jako zakłócenie tempa w grze, która to 
tempo buduje dość słabo. 


Niestety Krater nie znalazł sposobu na 
odróżnienie się od innych, powiedzmy szczerze, 
lepszych dostępnych ARPG. W pierwszej chwili 
charakterystyczny Szwedzki klimat jest zajmujący, a 
nastrojowa muzyka słyszana na mapie świata nadaje 
grze przyjemnego „feelingu", jednak szybko każda 
lokacja, którą odwiedzamy wygląda jak inna lokacja, 
w której już byliśmy, a tendencja naszych bohaterów 
do powtarzania w kółko tych samych tekstów zaczyna 
męczyć. W efekcie, przez rutynowy system walki i 
frustrujący proces levelowania zwiedzanie wielkiego 
świata Krateru traci swój połysk. 


doznają jakichkolwiek kontuzji. 


jaja) 


Jak można by się spodziewać 
z przeciwników wypadają pieniądze 
i przedmioty. Czasem napotkamy 
broń lub gadżet lepszy niż ten, 
który posiadamy. Większość jednak 
tego co odnajdujemy nadaje się 
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MEDAL OF HONOR: WARFIGHTER gra 
fenomen i to nie za sprawą fabuły, grafiki czy 
innych aspektów a za sprawą szumu jaki 
wywołał. W wielu miejscach pisano o nim że 
jest po prostu słaby i mocno nie dopracowany, 
oczywiście gusta są gustami - jednemu podoba 
się to innemu tamto ale jak to jest naprawdę z 
tym całym WARFIGHTERem ??. Czy warto dać się 
porwać fali negatywnych odczuć i komentarzy bez 
sprawdzenia czym tak naprawdę jest gra ?? 


Warfighter opowiada po raz kolejny historię grupy 
TIER 1 którą poznaliśmy w pierwszej części 
odświeżonego MOHa. Znowu spotkamy się z 
Preacherem czy Matką i znowu zostaniemy wrzuceni 
w wir akcji specjalnych którym mogą podołać tylko 
najlepsi żołnierze Seals. Linia fabularna to jeden z 
kilku plusów produkcji Danger Close, i pomimo że gra 
jest tak naprawdę zlepkiem przeróżnych misji w 
przeróżnych miejscach na świecie to i tak śmiem 
twierdzić że jest to dobra linia. Każda misja 
rozdzielana jest przerywnikami które mogliśmy 
poznać jeszcze przed premierą gry - 
szpital, leżący na nim żołnierz, 
rodzina, miłość. Czyli tak naprawdę 
standard który został powielony po 
raz któryś z kolei jednak patrząc na 
to z boku jako osoba która 
przeczytała kilka książek ze 
snajperem w tytule (Cel snajpera, 
Snajper) układa mi się to w całkiem 
logiczną historię. Każdy kto 
przeczytał choć jedną tego typu 
książkę lub zobaczył jakikolwiek inny 
materiał opisujący życie żołnierza z 
SEALS wie z czym tak naprawdę 
boryka się ów żołnierz, i nie inaczej 
jest tutaj. Choć dla wielu może się 
wydawać że (linia fabularna jest 
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pocięta i nie spójna, a momentami wręcz 
mówiąca o niczym - mnie wydaje się mieć 
sens. 


Gra miała stawiać na widowiskowość i 
filmowość niektórych akcji. | tak jest, 
momentami jest iście filmowo, masa 
wybuchów, latających pocisków na głowami, 
latających ciał i tym podobnych. Widać że 
twórcy poszli torem  „filmowości” i to 
właśnie jest jeden z aspektów które tak 
mocno były poruszane w innych mediach, to 
właśnie jeden z aspektów 
które tak mocno były 
piętnowane ale zaraz zaraz 
- to takie miało być. Gra nie 
wygląda tak jak wygląda bo 
coś nie poszło tylko dla tego 

że taka miała być. Ogólne 
? założenie w grze jest takie 

że musimy dorwać osobę i 
osoby odpowiedzialne za konstruowanie akcji 
terrorystycznych a pierwsza misja (w porcie) 
potwierdza fakt iż terroryści przygotowują się do 
ataków. Każda misja (jak zapewniają twórcy i 
początkowy wpis) podobno są stworzone na 
podstawie prawdziwych wydarzeń i rzeczywiście 
może tak być, jednak sposób w jaki są przedstawione 
w grze nijak mają się do rzeczywistości - jeśli misja 
ma być tzw „silent” a po chwili składanki, szeptów i 
cichej eliminacji jesteśmy raczeni setkami wybuchów 
to raczej jest coś nie tak. W „Realu” nasi żołnierze 
po prostu nie przeżyli by, jednak pamiętajmy że to 
jest gra i wiele akcji musiało zostać zmienionych w 
większy lub mniejszy sposób aby były atrakcyjne dla 
gracza. 
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Bardzo dużym minusem, 


uchybieniem jak kto woli jest 
oskryptowanie gry. Wiem że 
praktycznie nie ma gry nie 


oskryptowanej, a tym bardziej 
FPSa jednak WARFIGHTER jest 
oskryptowany do granic 
możliwości. Mamy tu archaiczne 


systemy w których to my 
jesteśmy jednym jedynym 
wrogiem naszych 


oponentów, ogień z luf leci 
tylko w naszą stronę, nasi 
kompani są nieśmiertelni a 
akcja toczy i potoczy się 
tylko w momencie gdy MY 
zabijemy ostatniego wroga 
którego śmierć odpali skrypt 
przejścia dalej. Dla czego 
jest to minus i to mocny, 
ano dla tego że owe skrypty 
lubią zawieszać, nie odpalać 
lub odpalać w złym momencie. To wszystko skutkuje 
tym że momentami nie wiemy co się dzieje, to samo 
dotyczy dźwięku który już przy BF3 znikał, niestety 
Warfighter momentami też raczy nas niemą akcją 
którą można rozwiązać tylko ponownym odpaleniem 
gry. 


EJ 
-*' 


Cały singiel zajmie nam około 5 godzin tak więc jest 
powtórką z rozrywki bo pierwsza odsłona także 
oferowała zaledwie kilka godzin zabawy, jednak w 
dobie „szybkiej” rozrywki nikogo nie powinno to 
dziwić, a ci którzy oczekiwali wielu godzin soczystej 
zabawy po prostu się rozczarują. 


Tak jak każdy FPS i większość gier, tak tutaj nie mogło 


4 


- pal” / 


FOR HONOR, 
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zabraknąć trybu multiplayer. W 
swojej podstawie został on 
skopiowany z innych gier (mowa 
tu przede wszystkim o BF3). 
Mamy tu typowy Deatchmatch, 
coś na krój Podboju, cos Ala tryb 
Hardcore czy Punkt zapalny. 
Wszystkie te tryby oferują 
standardowa zabawę dla wielu graczy i nie ma co tu 
szukać fajerwerków jednak należy nadmienić ze 
każdy tryb multi nabiera całkowicie innego znaczenia 
jeśli gramy z ogarniętymi kolesiami. W tym trybie tak 
naprawdę zagramy GROMem o którym tak głośno, 
dostajemy do dyspozycji 12 jednostek specjalnych z 
wielu krajów które posiadają po około 5 profesji 
żołnierza - od komandosa po snajpera 


Bu 


Podsumowując MEDAL OF HONOR jest grą średnią, 
średnią za sprawą wielu błędów i dziur którymi 
jesteśmy raczeni w singlu jak i w multi. Nie mogę 
powiedzieć że jest to tytuł zupełnie nie nadający się 
do gry, nie mogę też narzekać na wszystkie aspekty 
gry jak robią to inni bo według mnie wiele tego co 


nam DANGER CLOSE 
dobre. Gra to średniak i to jest pewne, 
amen. 


pokazało jest 
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MÓST WANTED _ Ghgźi 
ZA WA 


Pierwszy NEED FOR SPEED MOST 
WANTED który ukazał się w 2005 roku został 
okrzyknięty wraz z Underground-ami jedną z 
najlepszych odsłon serii i tak jest do tej pory. 
Bez problemu wśród czytelników znajdziemy 
masę fanów tej odsłony którzy z pewnością po 
pojawieniu się informacji o tym iż CRITERION 
stworzy nowy MOST WANTED zaczęli się ślinić. 
Świetne studio, świetna marka, jedna z 
najlepszych odsłon - to musi wypalić... Jednak 
czy wypaliło a to co dostajemy na krążku z grą 
jest tym co nas usatysfakcjonuje ?? 


Nowy NFS: MW od pierwszych 
zwiastunów przez wielu graczy był 


postrzegany jako Burnout nowej H 
generacji, mieliśmy tam mnóstwo 
wybuchów, szybkich ' samochodów, 


zderzeń i kraks. Pełna wersja nie jest [PP 

inna jednak zacznijmy od początku a 

mianowicie od linii fabularnej a raczej jej braku, otóż 
nie wcielimy się tu w kierowcę tak jak miało to 
miejsce w poprzednich odsłonach, tutaj po prostu 
musimy wyrównać swoje rachunki i w tym celu 
będziemy jeździć po mieście. Użycie bezimiennego 
głównego bohatera nie było dobrym posunięciem, 
znacznie lepiej grę odbieraliśmy gdy wiedzieliśmy ,, 
kim jesteśmy”. Głównym naszym celem oprócz 
wspomnianej zemsty będzie tzw lista „Most Wanted” 
czyli 10 aut które musimy zdobyć, aby to uczynić 
będziemy musieli podołać szeregowi wyścigów od 
łatwych po trudne (każde auto ma kilka wyścigów) 
przez co zdobywać będziemy punkty szybkości „Speer 
Piontg”. Owe punkty będą odblokowywać nam dostęp 
do kolejnych wyścigów w których nagrodą będą auta z 
listy Most Wanted. Uff, udało się - troszkę to 
zagmatwane ale niestety tak to jest gdy nie 
implementuje się choć skrawka linii fabularnej. 
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W grze otrzymujemy dostęp do 
_ 42 licencjonowanych fur, i tutaj tak 
| naprawdę nie wiem czemu 
producenci wpadli na taki pomysł 
Ba:| albo skąd go wzięli. Owe auta 
zdobywamy poprzez... naciśnięcie trójkąta. Tak wiem 
wypada to dość dziwnie, po znalezieniu auta w 
ciemnej uliczce czy np. na stacji benzynowej po 
prostu podjeżdżamy do niego i jest nasz... Z 
pewnością rozbija się o eksplorację i szukanie owych 
aut we wszelakich zakamarkach jednak sam system 
jest co najmniej dziwny. Tak jak wspomniałem w grze 
posiadamy dostęp do 42 samochodów, są to 
praktycznie wszystkie najciekawsze auta które na 
przełomie dziejów pojawiały się na ulicach - od 
poczciwego Porsche do Veyrona, tak więc każdy fan 
motoryzacji jak zwykle się nie zawiedzie. Skoro 
jesteśmy przy autach to z pewnością wielu z Was 


zadaje sobie pytanie czy owe auta można 
tuningować, spieszę z odpowiedzią iż nie - i choć 
producenci dali nam możliwość zmiany opon, 


twardości zawieszenia czy szybkości zmiany biegów 
to tak naprawdę nie można nazwać tego tuningiem. 
Wielu z Was skreśli teraz ten tytuł ale hola hola, 
powiedzcie szczerze jak chcielibyście 
stuningować takiego np. Veyrona który ma 
ponad 1000 koni ??, ta funkcja została tak 
potraktowana bo auta którymi możemy 
jeżdzić nie wymagają tego i bez owej 
funkcji są potworami. 
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Skoro jesteśmy przy autach wspomnę bo 
systemie kolizji i niszczenia aut. Oczywiście 
występuje w grze jednak jest dokładnie taki sam jak 
chociażby z Hot Pursuit czy The Run, ze względu na 
licencje twórcy z pewnością nie mogli sobie pozwolić 
na kraksy z stylu Burnout Paradise jednak auta się 
niszczą. Tak naprawdę nie wiem czy mogę nazwać to 
niszczeniem bo dotyka to tylko sfery wizualnej jednak 
zawsze coś, auto po kolizji prowadzi się dokładnie tak 
samo jak przed, kraksy nie wpływają na jazdę a 
jedyną możliwością zatrzymania naszego auta jest 
przebita opona, jazda na feldze lub potężny dzwon po 
którym jesteśmy respawnowani na trasie. Zapewne 
wielu z Was słyszało że nowy MostWanted to tak 
naprawdę Burnout i coś w tym jest. Criterion 
zaimplementowało bardzo dużo systemów znanych 
właśnie z tej serii, takedowny to najszybszy przykład 
ale jest także odnawianie auta poprzez przejechanie 
przez stacje benzynową. Lenistwo czy celowe 
posunięcie ?? tego nie wiem i nie chciałbym tu 
gdybać, każdy z was musi odpowiedzieć sobie na to 
pytanie. 


Miasto po którym przyjdzie nam jeździć to 
FAIRHAVEN, jest ono tak zróżnicowane jak to ukazane 
w Burnout Paradise, więc przygotujcie się na wyścigi 
od centrum aglomeracji miejskiej po szerokie wielo 
pasmówki. Kolejnym aspektem który może 
przypominać BP jest system wyszukiwania i 
zaznaczania wyścigów, po odnalezieniu szukanego 
przez nas eventu możemy zaznaczyć go na naszym 
gps-ie i podążać wyznaczoną trasą. Wspomniane 
trybiki są tylko początkiem nawiązań do Burnouta 
jednak czy to dobrze ?? 


AUTOLOG to funkcja społecznościowa która na 
dobre zadomowiła się z grami EA. Tutaj też jest i tak 
samo jak wcześniej informuje nas o poczynaniach 
naszych znajomych, wyzwaniach które dostaliśmy itp. 
Sam autolog może być motywacyjny lub co gorsza 
denerwujący ale to kwestia osobista, mnie osobiście 
przypadł do gustu tak samo jak wiele razy wcześniej. 
Tryb mulit z nowu jest czymś co przypomina BP, 
MostWanted daje możliwość wybrania konkretnej 
konkurencjj w którą chcemy grac z innymi, 
konkurencji jest 5 i jest to tzw Speer list w której 
skład wchodzą np. wyścig, wyzwanie, speed test i 
team race. Sam tryb multiplayer działa bez zarzutu, 
wszystko śmiga płynnie co może tylko cieszyć. Oba 
tryby (dla jednego i wielu graczy) są nijako 
połączone, możemy zdobywać tu punkty które 
wykorzystamy w singlu itd. 


Tak jak w każdej recenzji musimy dotknąć 
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sfery wizualno dźwiękowej. Jest ładnie, albo inaczej 
jest pięknie. Gra mi się ogromnie podoba , CRITERION 
po raz kolejny udowodniło że umie bawić się z 
pikselami i auta jak i całe miasto wyglądają wprost 
oszałamiająco. Sfera muzyczna to także aspekt do 
którego nie można się przyczepić do jazdy 
przygrywają nam takie kapele jak Muse, The Who, 
Skrillex, Green Day czy Dispatch, to wszystko wypada 
świetnie i choć dość często kawałki się powtarzają to 
są jak zwykle dobrane perfekcyjnie. 


Podsumowując nowy NEED FOR SPEED: 
MOSTWANTED to dobra produkcja, to tytuł który 
przynosi wiele frajdy i o dziwo bardzo mało 
frustracji. CRITERION dało radę to pewne i choć 
zaimplementowało wiele aspektów z BURNOUTA co 
wielu może się nie spodobać bo tak naprawdę chcą 
pełnoprawnego BURNOUTA to i tak wypada to całkiem 
spoko. Gra jest ładna i grywana co jest najważniejsze 
dla wielu z nas, graczy. Myślę że mogę z ręką na sercu 
powiedziec ze tytuł jest warty kasy na premierę o co 
bardzo ciężko w dzisiejszych kryzysowych czasach. 
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RESIDENT EVIL to spektakularna 
marka która zaliczała już wiele 
wzlotów i upadków, ostatnio znacznie 
więcej było tych drugich jednak jak w 
tym rozrachunku wypada najnowsza - 
szósta - odsłona ?? Spekulacji było 
wiele, że ma być czymś nowym, ma 
wprowadzać wiele nowości (chodzenie i strzelanie 
jednocześnie.. łał), jednak wielu czytelników 
wyczuwało lekki swąd i bynajmniej nie zombie. 
RESIDENT EVIL 6 wstępnie i z tego co mówili twórcy 
miał wrócić do korzeni, ponownie miał się stać 
straszny i klimatyczny i tak naprawdę efekt jest 
połowiczny a to za sprawą faktu iż twórcy postanowili 
połączyć stare, old-schoolowe tytuły (od 1 do 3) z 
nowymi odsłonami (od 4 do 5). Stojąc z boku i 
oceniające grę można mieć wrażenie ze wyszła z tego 
papka ale wróćmy do początku. 


RESIDENT EVIL 6 został podzielony na 3 
mniejsze części które mają trafić do każdego, a jeśli 
nie do każdego to do wielu, we wcześniejszych 
odsłonach poznaliśmy tak naprawdę głównych 
bohaterów „szóstki” więc wszyscy ci którzy choć 
musnęli owe części z pewnością bardzo szybko 
poznają te nietypowe osobowości. Pierwsza z trzech 
przygód to przygoda Leona Kennedyego i Heleny, 
samego Leona mogliśmy poznać już chociażby w 
drugiej części. Ich historia i zdecydowanie tylko ich 
historia jest powrotem do przeszłości, mamy tu 
zombiaki których tak bardzo nam brakowało w 
„piątce” i „czwórce”, to jedyny scenariusz który jest 
dość mroczny i klimatyczny jak na residenty przystało 
i choć fabularnie momentami jest idiotycznie (stary 
dobry Capcom) to właśnie tutaj poczujemy się 
świetnie. 


Grając Leonem lub Heleną (w każdym 
scenariuszu mamy możliwość wybrania bohatera 
którym chcemy pokierować) poznamy miasto i jego 
wszelkie zakamarki, i jeśli jest to powrót do korzeni 
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to wyszło całkiem spoko. Minusem może być 
to na co tak naprawdę czekaliśmy a 
mianowicie strach, efekt zaszczucia i same 
zombie - niestety ale strach i zaszczucie 
znikło razem z trzecią częścią a zombie 
niestety nie są tymi samymi szurającymi 
wpół żyjącymi ludźmi. Ewidentnie twórcy 
poszli tu na łatwiznę albo stracili wyczucie, 
nie ma tu akcji znanych z trójki bądź dwójki 
gdzie Nemezis wyskakiwał 
z okna przed nami a my 
chcieliśmy tylko ucieć jak 
najdalej, nie ważne gdzie - 


oby tylko do pierwszych 
drzwi... 

Drugą kampanią jest 
kampania Chrisa którego 


= i 


znamy z piątej części i 
Piers, jeden z mercenary. 
Mocno przekoksowany Chris zawsze z niecodziennym 


wyrazem twarzy staje w szranki ze swoimi 
przeciwnikami 'w iście militarnej opowieści. 
Zdecydowanie jest to ukłon dla wszystkich 


kochających się w „nowych: odsłonach serii, mamy 
tutaj ludzi którzy mutują (tak jak w czwórce i piątce). 
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Jest typowa gra akcji w której nie 
sposób szukać namiastek Rewidenta a każdy 
kto po przygodzie w kampanii Leona zacznie w 
to grać może się lekko zdziwić, tak naprawdę 
fabuła zeszła tu na drugi plan i mamy tu 
mnóstwo wstawek filmowych i innych pseudo 
hollywoodzkich akcji. Może się podobać jednak 
nie tego ja osobiście oczekiwałem. Szczerze ?? 
To nie ma tutaj co napisać - scenariusz 
Chrisa to nic innego jak parcie do przodu i 
ulepszona zabawa z piątki. 


Kampania Jake Weeskera czyli syna „tego EF 
złego” Weeskera jest kampanią która 
stawia na ucieczkę, mamy tu bardzo dużo 
motywów ucieczki a postacią którą nam 
towarzyszy jest krucha Sherry. Śnieżna 
kraina do której zostajemy wysłani nieraz przyprawi 
nas o ciarki a goniący nas Ustanak o przypływ 
adrenaliny. Scenariusz Jake zaraz po Leonie jest 
jednym z najlepszych, i pomimo faktu że tu także 
znajdą się wtopy to i tak jest to bardzo ciekawe 
przeżycie. 


Każda z tych kampanii rządzi się swoimi prawami i 
praktycznie do każdej możemy podejść inaczej, 
podstawy rozgrywki się nie zmieniły i po chwili 
zabawy każdy będzie czuł się tu jak ryba w wodzie. 
Zaimplementowano tu kilka nowych ruchów jak 
chociażby znane z dema zażywanie tabletek 
regenerujących zdrowie (R2), czy sławne na cały 
świat strzelanie i chodzenie w tym samym czasie, jest 
to aspekt który bardzo dobrze wypadł i pasuje do 
całej serii. Gra nie wydaje się przez to tak ociężała 
jak to było do tej pory, jest znacznie bardziej 
dynamicznie co z pewnością ucieszy wielu graczy. 
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Grafika - słowo klucz w tej recenzji, 
nie no żartuję, choć cos w tym jest. 
Gra wygląda ładnie choć wydaje mi 
się że nie jest to poziom do którego 
przyzwyczaiło nas CAPCOM, słabe 
tekstury, słabe oświetlenie - jedno 
zrobione z pewnością z zamysłem jednak drugie nie 
koniecznie. Jednak wypisując to wszystko należy 
wspomnieć o fakcie że gra działa ultra płynnie, nie 
spotkałem się z zawiechami czy tzw screen 
tearingiem który potrafi mocno popsuć zabawę. 
Aspekt dźwiękowy o którym mówię w każdej recenzji 
tutaj wygląda zadowalająco, nie ma tu akcji które 
zapadają w pamięć tak jak ścieżka chociażby MGSa 
ale odgłosy szurających zombie czy chociażby 
dubbing postaci wypadł bardzo solidnie. 


Bardzo ważne w RE6 jest możliwość grania w co- 
operacji, czy to przez sieć czy to na kanapie. Wiecie 
przecież że każda gra z tym trybem posiada drugie 
dno i właśnie to dno odkrywa przed nami grając w 
dwójkę z przyjacielem. Jeśli ustawimy nasz pokój 
jako otwarty każdy kto wyszuka nas w lobby będzie 
mógł podłączyć się do zabawy w każdym momencie 
(podobne systemy zostały już wplecione chociażby w 
JOURNEY). 


Podsumowując RESIDENT EVIL 6 to średniak, nie 
ma tu chwil które będziemy pamiętać do końca 
życia, nie ma tu akcji ani nawet postaci które 
będą nam tkwić w mózgu przez długie lata. 
RESIDENT EVIL 6 to gra w która warto zagrać 
jednak nie jest to tytuł po który należy biec po 
sklepu w dzień premiery. Pozostawia wielki 
niedosyt "a momentami nawet frustracje, 
niestety długość rozgrywki i niektóre smaczki nie 
rekompensują graczowi tego na co był 
przygotowywany. Nie będę Wam odradzał tego 
tytułu bo jest to kultowa seria z którą każdy 
powinien się zapoznać jednak szósta odsłona jest 
słabym substytutem dla wszystkich którzy chcieli 
otrzymać prawdziwy powrót do korzeni. 
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W tym miejscu będziemy Wam polecać gry które weszły już do serii essentials lub ich cena nie 
przekracza 99zł. Będą to gry które według nas zasługują na drugie życie i uwagę ze względu na swoją 
cenę, oferują dużo frajdy i zabawy. Mamy nadzieję że ten dział będzie dla Was pomocny w momentach 
kiedy będziecie chcieli pograć w dobry i tani tytuł. Dodatkowo podajemy informacje o najtańszej i 


najdroższej wersji gry którą znaleźliśmy w sieci 


R T7T 3 > PlayStation.Network 


3% Only On PlayStation. 


SONY 


Tą grę zna już każdy posiadacz PS3, 
Zdecydowanie jest to MUST HAVE dla każdego fana 
gier wyścigowych. Jest to jeden z wielu tytułów 
które potrafią cieszyć przez długie miesiące od daty 
premiery. 


Ten tytuł oferuje tak wiele możliwości 
itrybów zabawy że przez długi czas nie będziemy w 
stanie "zaliczyć' tego tytułu na 100%, jeśli jest to 
możliwe to zajmie nam to kilka miesięcy, innym 
kilka lat. GRAN TURISMO od samego początku był 
tytułem niesamowitym a to między innymi za 
Sprawą tego że gra jest istną encyklopedią 
motoryzacji. Do tego fenomenalna grafika i aspekty 
dźwiękowe pozwalają cieszyć się każdą chwilą 
spędzoną z grą. GRAN TURISMO 5 jest tytułem 
godnym polecenia dla każdego, jest bardzo miłą 
odskoczną od wszystkich innych gatunków gier. 


NAJTAŃSZA KOPIA 75zł I NAJDROŻSZA KOPIA 
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MAFIA, konkurent dla GTA od pierwszej 
części zdobył sobie wielu graczy, Nie tylko za 
sprawą rewelacyjnie odzwierciedlonego świata ale 
też za sprawą świetnej lini fabularnej i mafijnego 
świata. Fani Ojca chszestnego od razu wciągnęli się 
w to co oferowała pierwsza częśc, dwójka jest 
przedłużeniem tego i wyniesieniem tak na prawdę 
wszystkiego co mieliśmy w jedynce na wyższy 
poziom. 


Rewelacyjna grafika, otwarty świat, bardzo 
dobry scenariusz i wiele możliwości przyćmiewały 
niewielkie błędy i  niedoróbki dwójki. Gra 
opowiadała historię Vito Scalettiego który wracał z 
wojny i wraz z przyjacielem zaczyna piąć się na 
szczeblach przestępczego Empire Bay (odpowiednik 
Nowego Jorku). Gra jest bardzo dobra i bardzo 
ciekawa, nie nudzi i to jest jej plus. 
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SSX TRICKY ukazało się na PS2 w 2001 roku, 
rok po premierze był to tytuł który wnosił ogrom 
nowości, tak jak każda inna odsłona (w tym i 
najnowsza) gra bazuje na widowiskowości. Nie 
uświadczymy tu realizmu - gra ma być szybka, 
dynamiczna i ciesząca gracza. W 2001 roku nie było 
to wielkim wywaniem, bo gracze całkowicie 
inaczej podchodzili do gier niż dziś. 


Gra w swojej podstawie bazuje na tym 
samym, czesanie trików i jak najszybsze 
dojechanie do mety, w grze mieliśmy dwa tryby 
rozgrywki - wyścig oraz showoff czyli tryb w którym 
musimy nastukać jak największą liczbę punktów. 
Wszystko to możemy wykonywać na 10 trasach (2 
nowych i 8 starszych z wcześniejszej odsłony 
jednak całkowicie przemodelowanych). Mogliśmy 
wcielić się w jednego z 12 zawodników. 


Trzeba wspomnieć ż SSX TRICKY wyglądał 
bardzo dobrze, super wygładzone tekstury przez 
praktycznie żadnych spadkach animacji - do tego 
świetna ścieżka dźwiękowa i sławne już na cały 
świat - TRICKY is TRICKY to coś co przyciągało do 
konsoli na długie wieczory. Z ręką na sercu możemy 
Wam polecić ten tytuł, jeśli posiadacie jeszcze 
PS2, jeśli nie to emulator przyjdzie Wam z 


pomocą... 
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SPIRÓ SZ 
konytuacja przygód smoka SPYRO po pierwszej 


RIPTO'S RAGE to świetna 
rewelacyjnie przyjętej części (w europie 
nazywała się SPYRO 2: GATEWAY TO GLIMMER). 
Gra została wydana w 1999 roku więc dziś jest już 
staruszkiem na którego nikt nie zerknie, jednak 
nie my fani starych dobrych konsolowych 
tytułów. W dwójeczce znajdujemy się w krainie 
ciekawie nazwanej AVALAR, tytułowych RIPTO 
czyli czarodziej  jeżdzący na _dinozaurze 
zaatakował ową krainę i swoją magią zawładnął 
wszystkimi ludźmi. My jako dzielny mało smok 
musimy stawić czoła owemu czarodziejowi 
fabularnie standard. 


Gra w swojej mechanice pozostała bez 
zmian względem części pierwszej która ukazała 
się rok wcześniej. Tu także mamy specjalne 
portale przenoszące nas w określone miejsca 
krainy, tu także możemy zbierać diamenty i 
zionąć ogniem tak jak to miało miejsce w cześci 
pierwszej. 


Ten tytuł jest magiczny, zreszta jak każdy 
opowiadający historię SPYRO, sama główna 


postać jest już ikoną a gra zdecydowanie to 
potwierdza. Zachęcamy gorąca zapoznać się z 
tym tytułem. 
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JOE DANGER 2: THE 


MOVIE to tak samo jak 
pierwsza część najzwyklejsza 
zręcznościówka. Mamy tu 
widok 2D który rewelacyjnie 
sprawdza się przy wszystkich 
wyczynach które wykonujemy. 


Druga odsłona tej 
udanej PSNowej produkcji 
opowiada historię Joe który 
tym razem zostaje kakaderem 
filmowym i jak to kaskade 
musi nastawiać karku w wielu 
scenach. Każda scena to inna 
plansza, same plansze są 
zróżnicowane (tak samo jak 
to miało miejsce w pierwszej 
części) i właśnie między 
innymi dla tego JOE DANGER 
cieszy się takim wzięciem. 
Prosta gierka na 


odstresowanie się, nie 
wyamag od gracza zbyt wiele 
więc jest 
makerem. 


typowym fun 
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O tej grze było już 
głośno podczas tegorocznych 
targów E3. Gra która w 
zamyśle wraca do podstaw i 
czerpie z wielu innych gier i 
gatunków. Wyszło całkiem 
ciekawie a wiele aspektów gry 
potrafi zadziwić. 


Gra ukazana jest w 
rzucie izometrycznym (tak jak 
w pierwszych GTA), jednak 
oprawa i sposób prowadzenia 
rozgrywki został zaczerpnięty 
z  oldschoolowych tytułów, 
jaskrawa pikselowa grafika, do 
tego 8 bitowy soundtrack 
powodują że gra przywołuje 
wiele wspaniałych wspomnień. 
Zdecydowanie można ją 
polecieć każdemu "starszemu" 
graczowi, reszta raczej oleje 
ten tytuł i to wcale nie 
powinno dziwić, bo ten klimat 
trzeba czuć.. 


f- 


SONIC ADVENTURE 2 to 
kolejny tytuł który został 
przeniesiony do HD i z 
nieżyjącej już dziś konsoli 
DREAMCAST która swojego 
czasu była jedynym 
konkurentem dla PS2. Tytuł 
jest ikoną branży, i był jedną 
z najleszych gier na DC więc 
nie powinno nikogo dziwić że 
właśnie teraz producenci 
postanowili przenieść ów grę 
na PS3. 


Gra jest tak 
klimatyczna że długo było by 
o niej pisać i rozmawiać, w 
to trzeba zagrać 
porywająca [linia fabularna, 
rewelacyjna grafika i ten 
smaczek któRy pozsotawił po 
sobie DREAMCAST to coś co 
przyciąga do tego tytułu 


wielu graczy. Polecam jeśli 
nie graliście na DC. 


a 
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NAUGHTY BEAR to 
niestety ale nie bardzo udana 


seria, już pierwsza częśc 
potwierdziła że wściekły i 
psychodeliczny pluszowy 
misiek nie trafi do wielu 
graczy. Nie inaczej jest z 
drugą częścią która od 
samego początku raczy nas 
gameplayem który jest po 
prostu nie do ogarnięcia. 


Biegamy, zabijamy inne 
pluszaki i niby wykonujemy 
pod misje. Ale jest to tak 
miałkie i beznadziejne że nie 
warto w to inwestować i 
tracić czasu który można 
przeznaczyć na inne, dużo 
lepsze tytuły. Z ręką na sercu 
nie polecam tego tytułu, no 
chyba że będzie miał łatwe 
trofea albo bardzo niską cenę. 
Fail został powtórzony i to 
jest pewne. 
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SPORTS CHAMPIONS 2 


kontynuacja najlepiej 
sprzedającego się tytułu na PS 
MOVE. Kontynuacja Z 
pewnością powtórzy ten wynik 
bo dostajemy tu jeszcze 
lepszą zbieranine mini gierek. 
Jest tenis ziemny, golf, boks, 
łucznictwo i wyczekiwane 
kręgle oraz zjazdy na nartach. 
Gra tak jak poprzedniczka jest 
najlepszym sposobem na 
sprawdzenie działana 
kontrolerów, bo jako jedyna 
tak na prawdę wykorzystuje 
wszystkie wbudowane w nie 
technologie. 


Gra godna polecenia tak 
jak i jedynka, posiadając PS 
MOVE nie sposób przejść obok 
niej obojętnie. Jest to jeden z 
lepszych tytułów w * które 


możemy pograć z przyjaciółmi 
i nie tylko. Polecamy 


LE 


Początkowo gdy 
zabierałem się do WARLORDS 
nastawiałem się na grę RPG 
lub innej tego typu produkcji 
czerpiącej ze średniowiecza. 
Jednak jak wiecie mocno się 


zdziwiłem a nawet 
zniesmaczyłem bo gra jest 
beznadziejna. Jest 
kontynuacją pomysłu 


chociażby z Magic Balla który 
był bardzo dobry. Tutaj mamy 
praktycznie to samo jednak 
ukazane w świecie zamków i 
rycerzy. 


Gra jest chaotyczna i 
mocno bez sensu, oczywiście 
główny cel jest znany jednak 
to w jaki sposób musimy go 
zdobyć niszczy rozgrywkę w 
przedbiegach. Jest nudno i 
długo - aby wygrać dany 
mecz musimy się namęczyć 
niemiłosiernie. Nie polecam. 


$ 
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O PLAYSTATION ALL-STARS BATTLE ROYLAE 
jest dość głośno od jakiegoś czasu, Pierwsza gra 
w której spotkają się praktycznie wszystkie 
największe i najbardziej rozpoznawalne ikony 
świata PLAYSTATION. 


Gra czerpie garśćmi z takich tytułów jak 
SUPER SMASH BROS który bije rekordy na konsoli 
konkurencji, w podstawie gra jest taka 
sama czyli polega na walce bo jest nic 
innego jak bijatyka - jednak bijatyka multi 
(z więcej niż dwoma graczami na arenie). 
Mamy tu mix postaci i plansz, każdy kto 
jest od dłuższego czasu związany z tą 4/4 
marką bez problemu odnajdzie w niej wiele 
smaczków z innych serii. Tak więc przy walce z 
Kratosem, Drakem czy Fat Princess poznamy 
czeluści Hadesu czy świata Pataponów. 


Tytuł choć zapowiada się ciekawie, może 
okazać się lekkim niewypałem. Gra jest 
pierwszym tytułem od kalifornijskiego studia 
SuperBot Entertainment ale tak na prawdę to nie 
jest problem. Tytuł jest mocno chaotyczny i mało 
w nim jakiegoś wysublimowanego gameplayu, 
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PLAYER 3 


uns WERE 0:ais EET oeans WET Ans WEW 
EEEE, 
pierwsze materiały z gry nie 
zwiastowały takiego biegu 
sprawy jednak po becie którą 
możecie zobaczyć na naszym 
playteście nasze zdanie na ten 
temat zmieniło się 
Dostaliśmy do wyboru zaledwie 


diametralnie. 
sześć postaci i tak na prawdę nie wiele mogliśmy 
zobaczyć grając w tę betę, bardzo ciężko było się 


nam połączyć z kimkolwiek - bardzo częśto 
musieliśmy rebootować grę bo za nic nie 
odnajdowaliśmy wolnych serwerów do gry. 


Ciężko powiedzieć czym tak na prawdę 
będzie PLAYSTATION ALL-STARS BATTLE ROYALE, 
czy będzie zwykłą bijatyką czy grą chcącą trafić 
w szerszy gust. Obawiam się że efekt 
może być nijaki a sprzedaż słaba choć 
wiadomo cena czyni cuda... 
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X-COM ENEMY UNKNOWN gra na którą 
czekało wielu graczy i fanów pierwszej odsłony, 
tak jak poprzedniczka tak i "dwójka" jeśli można 
tak ją nazwać jest grą strategiczną. Jako 
dowódca organizacji XCOM musimy odeprzeć 
inwazję kosmitów na Ziemię. W tym celu 
zakładamy bazę operacyjną, dbamy o budżet, 
werbujemy ludzi i prowadzimy badania 
naukowe. Natomiast po wykryciu obcych 
toczymy z nimi bitwy w trybie turowym. Znacie 
to ?? jeśli tak to od razu się tu odnajdziecie. 


Tak jak już wiecie gra nie tylko stawia na 
turowość ale także na finanse, grając w grę 
będziemy musieli ostro się nagłowić aby nie 
roztrwonić całej naszej puli. To samo dotyczy 
także innych aspektów takich jak trenowanie czy 
werbowanie nowych żołnierzy. Tytuł jest bardzo 


złożony i z pewnością dla tego wielu graczy 


okrzyknęło go jedną z najlepszych gier tej 


generacji. 


Sama gra czyli turowa strona tytułu także 
wymaga od gracza myślenia,  dowodzimy 
niewielką grupą fachowców którzy najczęściej 
muszą zabić wszystkich wykrytych ufoludków, 


otrzymujemy określoną liczbę ruchów w których 
musimy podjąć decyzję czy  atakujemy, 
zmieniamy pozycję czy uciekamy. Podczas 
wszystkich ruchów musimy wziąc pod uwagę takie 
aspekty jak chociażby zasięg wzroku czy mgła 
wojny, wszystkie akcje i ukończone misje 
nagradzają nas punktami doświadczenia które 
zmieniamy na rozwijanie naszych postaci. Jak 
zapewniają twórcy misje w grze generowane są 
losowo, a do tego każda mapka podatna jest na 
zniszczenia co wygląda bardzo fajnie. 


Tytuł jest bardzo dobry i jest zdecydowanie 
czymś czego nam brakowało. Nie jest zwykłym 
tytułem w którym polegamy tylko na naszym 
karabinie czy siłach mięśni. Wygląda i wypada 
to bardzo naturalnie, zdecydowanie polecamy. 
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Jesteście ciekawi jakie tytuły nadchodzą w tym miesiącu ??. Jeśli tak to dobrze 


trafiliście bo właśnie w tym dziale szybko dowiecie się w jakie gry będziecie mogli zagrać 
już za kilka dni. To tutaj dowiecie się który dzien w miesiącu będzie dla Was najważniejszy, 
poznacie także aktualny firmware do Waszych konsol oraz TOP 3 miesiąca czyli gry które są 
najgorętsze w tym miesiącu.. Zapraszmy do naszego kalendarza premier.. 
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- All-Stars Battle Royale (PS3) (PSV) 
20 - 
20 - 
20 - 
27 - 
27 - 
28 - 
29 - 


TOP 3 


AT ma B=) 


- Need for Speed: Most Wanted (ALL) 
- Okami HD (PS3) 

- Tales of Xillia 2 (PS3) 

- Yakuza 16:2 HD Edition (PS3) 

02 - 
02 - 
02 - 
02 - 
02 - 
06 - 
06 - 
06 - 
07 - 
08 - ś Ę 
- Silent Hill: Book of Memories (PSV) - AB 'Ą SE 
13 - i 
13 - 
13 - 
13 - 
13 - 
14 - 
15 - 
16 - 
- Toy Story Mania (X360) (PS3) 
18 - 
18 - 
18 - 
18 - 
18 - 
18 - 
18 - 


MÓŚT WANTED 


Football Manager 2013 (PC) 

Sports Champions 2 (PS3) 

WWE '13 (X360) (PS3) 

007 Legends (PC) 

Zone of the Enders HD Collection (X360) (PS3) 
NASCAR The Game: Inside Line (ALL) 

Halo 4 (X360) 

LittleBigPlanet Karting (PS3) 

Mass Effect Trilogy (PC) (X360) (PS3) 

Dynasty Warriors 7: Empires (PS3) 


+ PJI3 


FARCRY 3 


Ben 10: Omniverse (ALL) 

Call of Duty: Black Ops Declassified (PSV) 

Call of Duty: Black Ops II (PC) (x360) (PS3) 

F1 Race Stars (PC) (X360) (PS3) 

LEGO The Lord of the Rings (ALL) 

Warlords (2012) (X360) 

Wonderbook: Księga Czarów (PS3) 

Sonic 6: Sega All-Stars Racing Transformed (ALL) 


Epic Mickey 2: The Power of Two (ALL) 
FIFA 13 (WiiU) 

Mass Effect 3 (WiiU) 

Call of Duty: Black Ops II (WiiU) 
Darksiders Il (WiiU) 

New Super Mario Bros. U (WiiU) 

Ninja Gaiden 3: Razor's Edge (WiiU) 
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PS3'" SYSTEM UPDATE 
4 2 GET 
ż UPDATE + 


PS VITA SYSTEM UPDATE 
1 8 GET 
- UPDATE * 


zm PSP” SYSTEM UPDATE 
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Final Fantasy III (PSV) 

Hitman: Rozgrzeszenie (PC) (X360) (PS3) 
Rise of the Guardians (ALL) 

Dogfight 1942 (PS3) 

Jet Set Radio HD (PSV) 

Blood Knights (PC) (X360) (PS3) 

Far Cry 3 (PC) (X360) (PS3) 


6.60 ieonre + 


Redakcja zastrzega że daty jak i okładki gier mogą ulec zmianie. Daty premier 
dotyczą premier światowych. 
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B Store 


W tym miesiącu ciężko było wybrać 
wydarzenie miesiąca, wydarzenie które było dość 
"wielkie" aby można było jednoznacznie powiedzieć i 
określić że włąsnie "to" a nie inne wydarzenie było 
najważniejsze dla nas graczy. Był temat odejścia 
Cliffa Bleszinskiego, Adriana Chmielarza, powstanie 
studia Astronauts i opisywane w tym numerze nowe 
Playstation Store czy przejście Singstar do modelu 
Free to Play. 


l tak oto postanowiliśmy wybrać dla Was dwa 
ostatnie wspomniane akcje które z punktu widzenia 
gracza są najważniejsze bądź najciekawsze. 


Nowe PLAYSTATION STORE to tak na prawdę 
nie nowe lecz całkowicie odświerzone i zmienione 
PSS. Zabieg ten oczywiście został poczyniony po to 
aby sklep stał się bardziej świerzy, przystępny dla 
graczy i co najważniejsze bardziej nowoczesny. 


Wszystkie te zabiegi wypadły bardzo fajnie jednak czy 
aby na pewno, czy aby na pewno wszystko tu zagrało 
do końca ?? Otóż niestety nie. Cały sklep wygląda 
świetnie, widać że tym razem postawiono na sferę 
graficzną projektu aniżeli na inne aspekty. Mamy tu 
dużo grafik z wielu gier, każdy kto szuka konkretnej 
gry bardzo szybko ją odnajdzie właśnie po owych 


Q Search _ TECart 


Lateśt TV 


grafikach. Podstawowe funkcje oczywiście pozostały, 
mamy tutaj nadal dostęp do najnowszych gier, dem i 
innych materiałów. Mamy dostęp do materiałów 
promowanych, polecanych czy tych z PLAYSTATION 
PLUS, jednak po pierwszej fali zachwytów możemy 
lekko się zdziwić bo sam sklep czyli aplikacja działa 
powolnie. Na samym starcie jesteśmy raczeni paskiem 
ładowania, to samo dotyczy przechodzenia z 
poszczególnych zakładek do innych. Wszystko pomimo 
że wygląda świetnie nie zostało pomyślane zbyt 
dobrze, momenatmi i bez wcześniejszego obeznania 
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się ze sklepem gracze mogą mieć problemy z 
odnalezieniem poszczególnych tytułów (szczególnie 
tych które nie są eksponowane na głównych stronach). 


Wszystko działa dość  ocieżale i jest 
poukrywane, wcześniejsza wersja sklepiku była zdaje 
się lepiej przystosowana do szybkich zakupów, z 
pewnością ta wersja sklepu zostanie jeszcze 
ulepszona jednak obawiam się że w momencie 
"ładowania" go kolejnymi grami i aplikacjami będzie 
działał jeszcze ciężej. Sama zmiana i rebranding 
sklepu to oczywista oczywistość przy zmianach jakie 
wprowadza konkurencja, jednak według mnie 
powinno to być zrobione z lepszym 
zamysłem, wiele aspektów powinno zostać 
lepiej rozwiązanych i co najważniejsze sklep 
i rozłożenie "artykułów" lepiej dostępne. 
Jeśli jeszcze nie poznaliście nowego oblicza 
PLAYSTATION STORE z pewnością prędzej czy 
później to zrobicie, bo jest to nieodłączny 
trybik w całej maszynie zwanej gamingiem 
który z kolei tworzony jest przez SCE i 
samych graczy. 
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SINGSTAR zna praktycznie każdy posiadacz 
konsol PS. Od zawsze był to program który brylował 
w kwesti karaoke na Playstation i tak jest do tej 
pory, ostatnimi czasy spotkaliśmy się z faktem że 
tytuł był bardzo ciężko dostępny (mowa tu o 
sklepach), każdy który choć troszkę interesował się 
tematem zachodził w głowę oco chodzi. Dziś znamy 
już odpowiedź, otóż SINGSTAR przeszedł z płatnego 
modelu do modelu FREE TO PLAY i po aktualizacji 
oprogramowania pojawił się u każdego w postaci 
dodatkowej ikonki. 

Sam SINGSTAR się nie zmienił i mo. -. 
każdy kto choć raz grał z to karaoke od 
razu wszystko pozna. Mamy główne 
menu w którym przechodzimy od 
podstawowej gry aż do SINGSTORE w 
którym kupujemy pioseneczki. Bo od m 
teraz Singstar nie posiada podstawowej 
ścieżki i utworów i każdy kto chce pośpiewać 
wcześniej będzie musiał kupić interesujące utwory. 
Wstępnie każdy kto zacznie zabawe z "nowym" 
Singstarem może pobrać 10 darmowy demo utworów 
(są to tzw minutówki), reszta utworów kosztuje po 5 
zł za każdy z nich. Cena niezbyt wygórowana za wiele 
hitów jednak jestem pewien że wielu z nas nie wyda 
nawet tych 5 złotych. 


Bardzo dużym plusem aplikacji jest fakt iż 
każdy gracz od teraz nie jest zobligowany do 
posiadania mikrofonów, oczywiście znacznie lepiej 
jest posiadać mikrofony dedykowane do Singstara 
jednak możemy je zastąpić kamerką lub 
nawet headsetem co jest nowością, bo 
wcześniejsze "pełne" wersje gry 
wymagały podłączenia mirkofonów. 
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You made me feel- - like - - tne one 


Ciekawym aspektem jest to że 
od teraz możemy pooglądać 
wygłupy bądź profesjonalne 
występy wszystkich innych fanów 
śpiewania. SINGSTAR od zawsze był programem z 
najwyższej półki, zdecydowanie reszta programów 
karaoke z którymi mogliście się zetknąć, nie 
dorównuje jakością Singstarowi, może to brzmieć 
troszkę jak kryptoreklama ale faktycznie tak jest, 
wszystkie piosenecznki są okraszone oficjalnym 
teledyskiem, tonacją, słowami itd - tak jak ma to 
miejsce w każdym innym karaoke. 


Przejście gry do modelu FREE TO PLAY jest 
pierwszym krokiem w kierunku w jakim podążają gry, 
system mikropłatności który tutaj także widać (trofea 
włączają się po zakupieniu 10 piosenek), do tego 
zakup piosenek to każde 5 zł 
i tym będzie żyła seria, 
bardzo możliwe że kolejną 
grą którą to spotka będzie 
BUZZ bo on także jest już 
niedostępny w sklepach. 


Z jednej strony jest to 
bardzo fajne, jednak z 
drugiej nie ciekawe bo nie 
każdy będzie chciał "ciągle" płacić za 
dostęp do poszczególnych funkcji gry czy 
programu, model FREE TO PLAY tak jak 
każdy inny projekt niesie ze sobą 
mnóstwo plusów jak i minusów, znajdzie 
wielu zwolenników jak i przeciwników. 
Faktem jest że SINGSTAR przeciera szlaki 
dla wielu innych gier na Playstation. 
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Global Hardware Totals 


J6.7IVM IE 68.9M „20 1.10 2.0] 


4,576 29.6%6 „97 Pakżi 12.6% 


Wii a *5DS ZYTA 


Global Hardware by Platform 
Yearly (change) Total 


14,119,093 (+2%) 60,507,735 
13,808,365 (+4%) 63,769,444 
13,250,062 (++4%) 13,250,062 
11,567,105 (-33%) 93,663,523 
8,828,665 (-57%) 150,309,223 
7,326,647 (-215%) 72,859,480 
481,573 (-21%) 481,573 


69,381,510 (-7%) 


Global Software by Platform 
Yearly (change) Total 
154,71 3.292 (+16%) 593,936,401 
148,409,212 (+13%) 504,554,229 
135,651,642 (-26%) 759,844,096 
81,076,905 (-33%) 715,803,986 
32,203,266 (-29%) 256,024,743 


29,767,970 (+895%) N/A 


26,833,789 (++89%) 26,833,789 


425,230 (++89%) 425,230 


609,081,306 (-3%) 
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